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DZIAŁALNOŚĆ OKUPANTA HITLEROWSKIEGO 
W POWIECIE SOKOŁÓW PODLASKI W LATACH 1939—1944 

The Behaviour of Hitlers Occupation Forces 
in the Sokołów—Węgrów County in the 1939—1944 Period 

W s t ę p 

Przed przystąpieniem do omawiania zbrodniczej działalności okupanta 
na terenie połączonych powiatów pragnę wskazać na trudności, jakie to-
warzyszyły niniejszemu opracowaniu. Z jednej strony wynikały one ze 
znacznej odległości czasu, jaki nas dzieli od opisywanego okresu. Stąd 
też wynika zawodność ludzkiej pamięci w odtwarzaniu wydarzeń tam-
tych lat oraz znaczne rozproszenie po kraju naocznych świadków, którzy 
swymi zeznaniami-relacjami mogliby wzbogacić materiał dowodowy prze-
ciwko hitlerowskim zbrodniarzom. Z drugiej — istniały i istnieją jeszcze 
trudności w skupieniu danych dotyczących lat okupacji, w znacznej 
mierze zniszczonych przez wycofujące się władze okupacyjne. Część do-
kumentów dotyczących połączonych powiatów jest rozproszona po róż-
nych archiwach, w Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce, placówkach naukowych i w rękach prywatnych, co nie uła-
twiło badania interesującego nas okresu. Ponadto wiele dokumentów 
wymaga dodatkowych konfrontacji z naocznymi świadkami w celu uści-
ślenia liczb i dat, wielu sprostowań i ostrożnego z nich korzystania. 

Dodać też należy, że mimo posiadania znacznej ilości opracowań trak-
tujących o zbrodniczej działalności okupanta w Polsce mało jest opra-
cowań odnoszących się do całej działalności okupanta w poszczególnych 
powiatach. Zalążkowy stan badań regionalnych nad najtragiczniejszym 
okresem w naszej historii nie pozwala na wyjaśnienie wielu spraw doty-
czących martyrologii i życia okupacyjnego naszego społeczeństwa. Świad-
czą o tym fragmentaryczne opracowania R e t k i „Droga przez las" 
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i Jana S t o l a r z a „Powiat Węgrów w walce z okupantem", poświęcone 
raczej działalności ruchu oporu w połączonych powiatach — opracowania 
pełne nieścisłości i licznych błędnych ocen. Pragnę również zwrócić 
uwagę na fakt, że wiele istotnych problemów nie zostało podjętych ze 
względu na objętość niniejszego opracowania. 

Zdaję sobie sprawę z braków w tym opracowaniu. Jestem jednak prze-
konany, że zachęci ono miłośników regionu podlaskiego do systematycz-
nych badań, a następnie pełnego opracowania lat okupacji hitlerowskiej. 
Jednocześnie pragnę serdecznie podziękować wszystkim instytucjom i to-
warzyszom, którzy udzielili mi wydatnej pomocy w przygotowywaniu 
materiałów, bez których opracowanie niniejsze by nie powstało. 

P o c z ą t k i o k u p a c j i w p o w i e c i e 

Po ustaleniu granicy między Niemcami a Związkiem Radzieckim, prze-
biegającej wschodnim krańcem powiatu, linią rzeki Bug, i po wydaniu 
rozporządzenia-dekretu fiihrera i kanclerza Rzeszy o administracji oku-
powanych obszarów Polski z 12 października 1939 r.1 okupant przystą-
pił do tworzenia władzy administracyjnej. Hans F r a n k , mianowany 
przez H i t l e r a generalnym gubernatorem, wydał „Pierwsze rozporzą-
dzenie o odbudowie administracji okupowanych obszarów z dnia 26 paź-
dziernika 1939 roku 2. Generalna Gubernia została podzielona początko-
wo na 4 dystrykty 3. Dystrykt warszawski obejmował 9 powiatów (Kreis-
hauptmannschaften). W połączonych powiatach utworzono w miastach 
nie stanowiących siedzib powiatu — Landkommissariaty i Stadtkommis-
sariaty 4. Z powiatów Sokołów Podlaski i Węgrów utworzono jeden po-
wiat sokołowsko-węgrowski z siedzibą w Sokołowie Podlaskim. 

W okupacyjnym podziale administracyjnym w dystrykcie warszaw-
skim był to powiat o największej powierzchni, wynoszącej 2577 km2 

i 206 tys. mieszkańców 5. Przedwojenny układ terytorialny i ilość gmin 
zachowano. W początkowym okresie nie zaszły żadne zmiany na stano-
wiskach wójtów gmin i w obsadzie zarządów gminnych. W Starostwie 

1 J. S a w i c k i , Przed polskim prokuratorem. Dokumenty i komentarze, War-
szawa, „Iskry" 1958, s. 260. 

* Tamże, s. 260—262; „Rozporządzenia" regulujące sprawy administracji w GG 
wydal Hans F r a n k cztery. Drugie i następne „rozporządzenia" z dnia 1 XII 1940, 
z 16 III 1941 (7 IV 1941) oraz z 25 IX 1941 r. 

« Tamże, s. 260. 
* M. D u P r e l , Das Generalgouvernement, Würzburg 1942, s. 331 i 384. 
5 „Mały Rocznik Statystyczny" 1939, Stan ludności i powierzchnia według stanu 

z 1931 r. 
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Powiatowym wszystkie najważniejsze stanowiska zostały obsadzone przez 
pracowników niemieckich. Ponadto wiele urzędów miało wyłącznie nie-
miecką obsadę personalną. 

W Sokołowie Podlaskim i Węgrowie utworzono Stadtkommissariaty 
z komisarzami miasta na czele 6. Niezależnie od komisarzy miasta zostali 
powołani do sprawowania swych czynności burmistrzowie miast Sokoło-
wa Podlaskiego i Węgrowa, którzy wykonywali wyłącznie polecenia ko-
misarzy miasta i poszczególnych kierowników niemieckich urzędów. Obsa-
da personalna zarządów miejskich była raczej polska, jednakże nie miała 
żadnego wpływu na charakter wydawanych zarządzeń. Odnosi się to 
również do nielicznej grupy Polaków zatrudnionych w Starostwie Po-
wiatowym. Do końca 1939 r. trwało uruchamianie polskich urzędów 
i instytucji gospodarczych, do których włączano, często pod presją, pra-
cowników przedwojennej administracji. 

W 1940 r. został mianowany starosta powiatowy z tytułem Kreis-
hauptmanna — Ernest G r a m s s . Starostowie „posiadali... własny i zle-
cony zakres działania..., który pozwalał im regulować życie ludności sto-
sownie do wskazówek i zarządzeń z góry nadchodzących według własne-
go uznania. Do ich kompetencji należały między innymi: sprawy ruchu 
ludności, sanitarne, budowlane, wyżywienie ludności i rozdziału wy-
znaczonych kontyngentów — wykonanie obowiązku pracy przymusowej 
przez ludność i wreszcie bezpieczeństwo ogólne na terenie powiatu lub 
wydzielonego miasta. Starostowie mogli i mieli prawo w tym celu ko-
rzystać z policji niemieckiej (porządkowej i żandarmerii), z policji gra-
natowej i pomocniczej7..." Zarządzenie administracyjne o policyjnych 
władzach dystryktowych, powiatowych i miejskich w Generalnym Gu-
bernatorstwie z dnia 8 lipca 1943 r. dało władzę policyjną starostom 
powiatowym i miejskim 8. 

Ze względu na przygraniczne położenie powiatu w Sokołowie Pod-
laskim miały siedzibę placówki wszystkich rodzajów policji niemieckiej. 
Przy ulicy Magistrackiej utworzono przejściowe więzienie. Niezależnie 
od istnienia silnych oddziałów policji w Sokołowie Podlaskim na terenie 
powiatu rozmieszczono kilka posterunków żandarmerii: w Kosowie, Bu-
dziskach i Węgrowie z obsadą ok. 10—15 żandarmów na każdy poste-
runek. Między placówkami policji w Sokołowie Podlaskim, Siedlcach, 
Ostrowi Maz. i Mińsku Mazowieckim istniała ścisła współpraca w prze-
prowadzaniu masowych akcji represyjnych. Ponadto każda jednostka 

• W Sokołowie Podlaskim komisarzem miasta został mianowany W o c h t e r , 
w Węgrowie — Willy N e u m a n n. 

7 J. S a w i c k i , Przed polskim prokuratorem, op. cit., s. 263. 
• Tamże, s. 264. 
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policji mogła i działała na sąsiednim powiecie z chwilą uzyskania odpo-
wiednich informacji lub uznania takiej potrzeby 9. 

Do lipca 1941 r. granica była obsadzona przez niemiecką straż gra-
niczną — bardzo gęsto rozstawioną we wszystkich większych wsiach 
nadbużańskich 10. Po agresji na Związek Radziecki posterunki graniczne 
zostały przeniesione na prawy brzeg rzeki. Do tego czasu były one wy-
korzystywane w masowych akcjach policyjnych. Już w maju 1940 r. 
okazało się, że siły policyjne stacjonujące w tej części Podlasia są nie-
wystarczające, szczególnie do przeprowadzenia wielkich akcji represyj-
nych. Stąd też wypłynął wniosek gubernatora dystryktu warszawskiego, 
dra Ludwika F i s c h e r a , o przeniesienie jednego batalionu policji 
z Ostrowi do Siedlec n . Zapotrzebowanie na siły policyjne stale wzra-
stało, częściowo je pokrywano jednostkami pomocniczymi12 lub przez sto-
sowanie coraz ostrzejszych środków terroru wobec miejscowej ludności — 
hamowanych częściowo zbrojnymi wystąpieniami oddziałów partyzanckich 
i wzrastającym oporem społeczeństwa. 

Wśród wielu zdarzeń i postaci, które w tutejszym społeczeństwie po-
zostaną długo w pamięci, szczególnie zasługuje na uwagę postać Ernesta 
Gramssa — Kreishauptmanna powiatu sokołowsko-węgrowskiego. Podo-
bno pochodził on z miejscowości Goslar nad Neckarem (Góry Hartzu). Był 
radcą Ministerstwa Rolnictwa III Rzeszy, posiadaczem „Orderu Krwi", 
członkiem SS. Znał doskonale język polski, jednakże nigdy się nim nie 
posługiwał. Był jednym ze współinicjatorów powstania obozu karnego 
w Treblince I, do którego zesłał wiele setek Polaków. Był organizato-

• Jednostki policji i gestapo z Ostrowi Mazowieckiej działały wzdłuż szosy 
Małkinia—Łochów, Małkinia—Ceranów—Sterdyń. Jednostki z Mińska Mazowieckiego 
„operowały" w południowej części b. powiatu węgrowskiego, a z Siedlec — w po-
łudniowej i południowo-wschodniej części byłego pow. Sokołów Podlaski. 

10 Relacje ustne, zebrane od miejscowej ludności przez autora opracowania. 
11 St. P i o t r o w s k i , Dziennik Hansa Franka, Wyd. Prawnicze, Warszawa 1956, 

s. 425. Dotyczyło to wielkiej akcji pacyfikacyjnej A-B. 
" Najnowsze dzieje Polski, t. IX, PWN, Warszawa 1965, opracowanie J. S t o -

l a r z a , Powiat Węgrów w walce z okupantem. Autor na s. 131 podaje: „Do 
Sokołowa sprowadzono oddział Mongołów liczący 800 ludzi, wzmocniono żandar-
merię, gestapo i inne służby pomocnicze..." K. R a d z i w o ń c z y k w opraco-
waniu pt. „Niemieckie siły zbrojne w okupowanfej Polsce 22 VI1941 — wiosna 
1944 r.", cz. II — zamieszczonym w: „Wojskowy Przegląd Historyczny" nr 4 (1962), 
podaje fotokopię szkicu opracowanego przez KG AK, przedstawiającego rozmieszcze-
nie Ostlegionów na terenach Generalnego Gubernatorstwa i Ostgebietów, z którego 
wynika, że na terenie miasta Sokołowa stacjonowały dwa baony Ostlegionu, a jeden 
w Kosowie Lackim (prawdopodobnie w służbie wartowniczej w obozach Treblinki I 
i II). Ponadto autor podaje, że w listopadzie 1943 r. zbiegła z bronią w ręku część 
kompanii 824 batalionu, który stacjonował w Łochowie. W odwet pozostałą część 
rozstrzelano. Dane dotyczące sierpnia 1943 r. 
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rem wyrafinowanych akcji represyjnych, w których często brał udział, 
a nawet nimi kierował. Mieszkał w byłym pałacu Malewicza w Przeź-
dziatce (Falkenhorst). Jego ochronę osobistą stanowili 2 żołnierze Luft-
waffe i członkowie miejscowej policji. To nie przeszkodziło ruchowi opo-
ru na trzykrotne próby zamachów na jego życie, z których zawsze wy-
szedł cało. W trzeciej dekadzie lipca 1944 r. bezpośrednio nadzorował 
ewakuację ludności niemieckiej, palenie i burzenie ważniejszych obiek-
tów miasta Sokołowa Podlaskiego 13. Był to typ znienawidzony i siejący 
postrach wśród ludności, odpowiedzialny za zbrodnie dokonane przez 
podległy mu aparat policyjny i administracyjny na ludności połączonych 
powiatów. 

Przejdę obecnie do omówienia powstania i działania karnego obozu 
pracy w Treblince 114 . W niewielkiej odległości od stacji kolejowej Tre-
blinka, położonej na linii kolejowej Siedlce—Sokołów Podlaski—Małki-
nia, w gminie Kosów pow. sokołowskiego, powstał karny obóz pracy, 
który wziął nazwę od wsi i stacji kolejowej — Treblinka. 

Niedaleko od stacji kolejowej znajdowała się od wielu lat kopalnia 
żwiru, do której prowadziła linia kolejowa od pobliskiej stacji Treblin-
ka. „...Wojskowe władze niemieckie eksploatowały kopalnię żwiru, zwłasz-
cza na wiosnę 1941 r., dla potrzeb fortyfikacyjnych. 

Front przesunął się daleko na wschód, a żwirownia pozostała. Z ini-
cjatywy niejakiego Lassa, urzędnika starostwa w Sokołowie, zawiązała się 
niemiecka spółka do produkcji wyrobów betoniarskich w oparciu o su-
rowiec żwirowni. Dla zapewnienia spółce jak największych zysków po-
stanowiono zorganizować w pobliżu żwirowni obóz pracy, którego wię-
źniowie stanowiliby prawie bezpłatną siłę roboczą..." 15 

13 Wszystkie fragmenty dotyczące postaci Ernesta G r a m s s a zaczerpnięto 
z relacji pracownika Starostwa Powiatowego w Sokołowie Podlaskim w okresie 
okupacji — Henryka G r z y m a ł y . Rękopis relacji w posiadaniu autora opraco-
wania. Ponadto relacja zawiera wiele szczegółów nie sprawdzonych, a mianowicie, 
że Ernest Gramss do 1939 r. pełnił funkcję zastępcy attache wojskowego w amba-
sadzie niemieckiej w Warszawie. Po opuszczeniu pow. sokołowsko-węgrowskiego 
w lipcu 1944 r. miał pełnić odpowiedzialną funkcję w obozie przeznaczonym dla 
ludności Warszawy — w Pruszkowie. Z innych relacji wynika, że był oficerem 
Luftwaffe. 

14 t . C y p r i a n , J. S a w i c k i , Sprawy polskie w procesie norymberskim, IZ, 
Poznań 1956, s. 132. W oficjalnym sprawozdaniu Głównej Komisji Badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce, przedstawionym w procesie zbrodniarzy wojennych w No-
rymberdze, podano określenie literowe obozów „Treblinka A i B". Podobnie „Biu-
letyn Żydowskiego Instytutu Historycznego" nr 1 (styczeń—czerwiec 1951), s. 93. 
Ponadto Niemcy używali wymiennie określenia „Karny Obóz Pracy", „Wychowawczy 
Obóz Pracy" lub po prostu „Obóz Pracy Treblinka". Odnosi się to tylko do Treblin-
ki I, określenia używanego w opracowaniu. 

15 A. R u t k o w s k i , Treblinka, w: „Ziemia Mazowiecka", wyd. Prezydium 
WWRN, lipiec—wrzesień 1959, s. 48—49. 
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Tak więc przy poparciu Ernesta Gramssa, Kreishauptmanna, guber-
nator dystryktu warszawskiego Ludwik Fischer wydał 15 listopada 1941 r. 
zarządzenie o utworzeniu w Treblince obozu pracy16 . Zarządzenie to 
przewidywało w punkcie 2, że w obozie może być umieszczony każdy, 
„...kto wykracza przeciwko zakazom lub poleceniom wydanym przez nie-
mieckie władze Generalnego Gubernatorstwa". 

Obóz w pierwszych dniach istnienia liczył tylko kilkudziesięciu więź-
niów. Mieścił się w zabudowaniu gospodarczym przy żwirowni i podle-
gał lokalnym hitlerowskim władzom administracyjnym. Na komendanta 
obozu został powołany SS-Hauptsturmführer von E u p p e n, uprzednio 
pracownik kwatermistrzostwa (Heeresunterkumftverwaltung) w Sokoło-
wie. Załoga składała się z około 20 SS-manów Niemców, którzy pełnili 
funkcje kierownicze, i oddziału służby pomocniczej, złożonego z nacjo-
nalistów ukraińskich, wysługujących się hitlerowcom. 

Po zakończeniu rozbudowy obóz pracy w Treblince zajmował powierz-
chnię ok. 16 hektarów. Otoczony był ogrodzeniem z drutu kolczastego, 
a wewnątrz dzielił się na dwie zasadnicze części, również rozdzielone 
drutem kolczastym. W pierwszej części znajdowały się baraki mieszkalne 
załogi, budynki gospodarcze, wartownie itp. Druga część przeznaczona 
była dla więźniów. Przeciętna liczba więźniów w obozie wynosiła ok. 
1000—1200 osób17. Wszyscy oni musieli pracować w warunkach głodu 
i terroru. Podzieleni byli na dwie grupy. Jedna, licząca 800—900 osób, 
pracowała bądź w kopalni żwiru, gdzie praca była najcięższa, bądź na 
stacji w Małkini przy ładowaniu wagonów. Kobiety zatrudnione były 
w prowadzonym przy obozie gospodarstwie rolnym. Druga, licząca ok. 250 
dobrych rzemieślników, wyłącznie Żydów, zatrudniona była w warszta-
tach obozowych. Reżim panujący w obozie pracy Treblinka I nie róż-
nił się właściwie od reżimu obozu koncentracyjnego. Więźniów trakto-
wano w sposób nieludzki, bito i znęcano się nad nimi z byle powodu. 
„Wyżywienie w obozie składało się z pół litra wodnistej zupy na mące 
razowej lub namiastki kawy z rana, litra takiej samej zupy w południe 
i kubka namiastki kawy bez cukru i 20 dkg razowego chleba wieczo-
rem" i». 

10 Amtlicher Anzeiger für das Generalgouvernement z dnia 2 XII 1941 r. 
17 Dokumenty i materiały z czasów okupacji niemieckiej w Polsce, t. I, „Obozy", 

wyd. CZKH, Łódź 1946, s. 175, opr. M. C h o d ź k o pt. „Higiena w Treblince" po-
daje: „W obozie pracy Treblinka latem 1942 roku przebywało około 3000 Polaków 
i Żydów". Franciszek W o ł y ń ko, były więzień Treblinki, podaje w relacji, że na 
początku 1943 r. w obozie pracy przebywało tylko ok. 500 więźniów. Duża różnica 
w ilości więźniów, podana w cytowanych materiałach, może mieć uzasadnienie, 
ponieważ we wrześniu 1942 r. wybuchła w obozie epidemia tyfusu plamistego, która 
trwała do wczesnych miesięcy letnich 1943 r. Stąd też duża śmiertelność. 

18 H. G u m k o w s k i , A. R u t k o w s k i , Treblinka, Rada Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, Warszawa 1962. 
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Głodowe racje pożywienia i praca ponad siły w żwirowni przy ła-
dowaniu wagonów lub dźwiganiu kloców drzewa na odległość paru kilo-
metrów powodowały wczesną utratę zdolności do dalszej pracy 19. 

Obóz nie był skanalizowany. Była tam tylko jedna studnia otwarta, 
skąd czerpano wodę wiadrem. Przy studni pracowało 4 więźniów, którzy 
przez 16 godzin na dobę nie byli w stanie nadążyć z wyciąganiem wody 
dla komendantury, dla łazienek, SS-manów, dla domu żołnierskiego, pral-
ni, no i kuchni więziennej. Samowolne korzystanie ze studni groziło 
biciem lub zastrzeleniem 20. 

Nieustanny brak wody był powodem ogromnego zawszenia, a w kon-
sekwencji wybuchła we wrześniu 1942 r. epidemia tyfusu. Po każdej 
selekcji gorączkujących kierowano do lasu 21. Mimo dezynfekcji baraków 
i odzieży chorzy na tyfus umierali masowo 22. Dla wielu więźniów pobyt 
w obozie kończył się bardzo szybko, bo już po kilku dniach. Dotyczyło 
to szczególnie więźniów podejrzanych o sprzyjanie ruchowi oporu, o per-
mamentne uchylanie się od wykonywania dostaw kontyngentowych 
i udzielanie pomocy zbiegłym jeńcom radzieckim. Mimo że „wyroki" 
wydawane przez urzędników i policję hitlerowską na Polaków kierowa-
nych do obozu pracy w Treblince I były czasem niższe od przewidywa-
nych w „zarządzeniu" gubernatora okręgu23 (2—6 miesięcy), to jednak 
znaczna część więzionych w obozie nie przeżyła warunków stworzonych 
przez komendanturę i załogę. 

Wobec zbliżającego się frontu i wycofywania wojsk hitlerowskich 
przystąpiono do likwidacji obozu, która nastąpiła w III dekadzie lipca 
1944 r. 23 lipca w godzinach popołudniowych przystąpiono do likwidacji 
ponad 500 więźniów, których rozstrzelano. Na drugi dzień przywieziono 
jeszcze z Sokołowa grupę ok. 30 więźniów, których rozstrzelano w po-
bliskim lesie. Zabudowania obozu spalono, a część murowaną i ogrodze-
nie wysadzono w powietrze 24. 

'» Relacja sołtysa wsi Hilarów gromady Skibniew, Referat Kultury PPRN 
w Sokołowie Podlaskim. 

20 Dokumenty i materiały..., op. cit., s. 175. 
« Tamże. 

F. W o ł y n k o , były więzień Treblinki, pisze: „Dziennie umierało około 
20 osób, przeważnie z głodu i panującego tyfusu". Relacja w posiadaniu autora 
opracowania. Patrz także H. G u m k o w s k i, A. R u t k o w s k i , Treblinka, op. 
cit. 

23 Z relacji sołtysów wsi: Hilarów, Rytele-Wszołki, Kobylany-Skorupki wynika, 
że wyroki skazujące na pobyt w obozie były czasem niższe od przewidywanych 
w „zarządzeniu" i wynosiły i8—30 dni lub 6 tygodni. Były również wyr„ 
dniowego pobytu. Z reguły jednak pobyt w obozie wynosił ok. 3 miesk. * 

24 Opracowanie M. J a k u b i k a , Węgrów. Rękopis w posiadaniu 
cowania. . ' 1 M K 
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Dochodzenia przeprowadzone po wojnie przez Główną Komisję Ba-
dania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce wykryły w lesie odległym około 
pół kilometra od obozu przeszło 40 grobów masowych, w których było 
zakopanych przeszło 6500 zwłok 25. Część z nich nosiła ślady śmiertelnych 
postrzałów. Opierając się na zeznaniach świadków, pojemności baraków, 
wykrytych grobach masowych i innych danych Główna Komisja Bada-
nia Zbrodni Hitlerowskich w Polsce ustaliła szacunkowo, że przez karny 
obóz pracy w Treblince przeszło co najmniej 10 tys. więźniów, z których 
około 70% zmarło z wycieńczenia głodowego, wskutek terroru lub zostało 
rozstrzelanych26. Należy jeszcze dodać, że bliżej nie określona część 
więźniów Treblinki I, która przeżyła pobyt w obozie, całkowicie straciła 
zdrowie i zdolność do czynnej pracy. „Obóz pracy w Treblince I spełnił 
więc w zasadzie te same zadania w systemie obozów hitlerowskich co 
obóz koncentracyjny, tyle tylko, że w mniejszej skali" 27. 

E k s t e r m i n a c j a l u d n o ś c i 
w p o w i e c i e s o k o ł o w s k o - w ę g r o w s k i m 

Realizację planu likwidacji narodu polskiego przeprowadzali Niemcy 
przy pomocy różnych metod. W zasadzie można powiedzieć, że całą swą 
działalność na terenie okupowanej Polski Niemcy podporządkowali dwom 
celom: 1 — wyniszczeniu ludności, 2 — eksploatacji ekonomicznej pod-
bitego kraju w interesach prowadzenia wojny, przy czym niejednokro-
tnie w przypadku powstania sprzeczności ten drugi cel schodził na dalszy 
plan. Wyniszczenie społeczeństwa było głównym celem polityki Niemców 
w Polsce. Niemcy nie próbowali zresztą ukrywać istotnych celów swojej 
polityki wobec Polaków. 

Na jednym z posiedzeń rządu Generalnego Gubernatorstwa w 1940 r. 
Hans Frank powiedział, powtarzając zalecenia Hitlera, że troską rządu 
powinno być to, aby Polska już nigdy więcej nie powstała. Realizacja 
(takiego zalecenia) musiała spowodować, że cała administracja, policja, 
SS i wojsko były narzędziami walki ze społeczeństwem polskim. 

W niszczycielskiej działalności Niemców można wyodrębnić następu-
jące formy: 

15 Znacznie mniejszą ilość ofiar obozu Treblinka I podaje L. R a j e w s k i , 
Upamiętnienie Treblinki, „Za wolność i lud" nr 2 (143), 1960. Zdaniem autora 
artykułu, ilość ofiar wynosi około 3—4 tys. osób. Ilość tę uważam za znacznie 
/aia-w-.- ; w dotychczasowych publikacjach dotyczących obozu pracy w Treblince I 

18 H. Gu l ą . 
Walki i M ę c z e ^ m k o w s k i , A. R u t k o w s k i , Treblinka, op. cit. 
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— bezpośredni terror, wyrażający się w masowych egzekucjach, pacyfi-
kacjach, likwidacji gett, 

— osadzanie w więzieniach lub obozach koncentracyjnych, 
— wysiedlanie ludności i wywożenie na przymusowe roboty do Nie-

miec, 
— ograniczenia aprowizacyjne, świadome obniżanie higieny i pozba-

wianie ludności opieki lekarskiej, 
— likwidacja oświaty i życia kulturalnego. 
Wymienione metody działalności okupanta nie wyczerpują bynajmniej 

listy środków polityki stosowanej wobec polskiej ludności. Trudno oddać 
we wszystkich szczegółach atmosferę terroru, przenikającą wszystkie 
dziedziny życia społeczeństwa, które pod okupacją z dnia na dzień zbliża-
ło się do poziomu porządków panujących w obozach koncentracyjnych 28. 

W początkowym okresie uwaga hitlerowskiej administracji powiatu 
i policji była skupiona głównie na rozwiązaniu kwestii Polaków pocho-
dzenia żydowskiego, których ilość w powiecie sokołowsko-węgrowskim 
obliczano na 20 528 osób29. W arsenale środków zastosowanych przez 
hitlerowskie władze okupacyjne w okresie technicznego i organizacyjnego 
przygotowywania masowej likwidacji ludności pochodzenia żydowskiego 
znalazły się getta. Już w styczniu 1941 r. zostały zastosowane ograniczenia 
terenowe dla ludności pochodzenia żydowskiego, która przebywała w obrę-
bie Sokołowa, Węgrowa, Kosowa i Stoczka — oraz samowolnego napływu 
do miasta. Na jesieni 1941 r. ograniczenia powyższe przybrały znacznie 
szerszy zasięg i doprowadziły do utworzenia gett na terenie Sokołowa, 
Łochowa, Węgrowa, Kosowa i Stoczka30, które w zasadzie do wiosny 
1942 r. zostały szczelnie zamknięte31. 

22 września 1942 r. oddziały Wehrmachtu, SS, gestapo, żandarmerii 
i oddziały ukraińskie pod dowództwem niemieckim otoczyły szczelnym 
kordonem Węgrów i przystąpiły do likwidacji getta. Zamordowano wów-
czas około 2 tys. osób bez różnicy wieku oraz spalono 27 budynków 
mieszkalnych wraz z budynkami gospodarczymi32. Równocześnie przy-

28 J. S z a f r a ń s k i , Straty wojenne Polski w latach 1939—1945, Wyd. Za-
chodnie 1962, s. 40—41. 

23 M. D u P r e 1, Das Generalgouvernement, op. cit., s. 351. 
ao M. J a k u b i k , Maszynopis opracowania dotyczącego okupacji niemieckiej 

w powiecie Węgrów. Odpis w posiadaniu autora opracowania. 
11 Najnowsze dzieje Polski, op. cit., s. 114. Autor podaje datę likwidacji getta 

w Węgrowie 26IX 1942 r. Datę w tekście opracowania podaję za „Biuletynem 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce", t. XI, Wyd. Prawnicze, 
Warszawa 1960, s. 286, poz. 770. 

" Pismo Zarządu Miejskiego miasta Węgrowa z dnia 9 XII 1946 r. do Starostwa 
Powiatowego w Węgrowie. Archiwum Państwowe m. st. Warszawy i Województwa 
Warszawskiego w Siedlcach (dalej cyt. APW). 
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stąpiono do likwidacji większych skupisk ludności pochodzenia żydow-
skiego w Stoczku węgrowskim, gdzie zamordowano 188 osób, a w Ster-
dyniu 393 osoby, w tym część stanowili Polacy i jeńcy radzieccy, rozstrze-
lani przez żandarmerię z Kosowa 33. Raz rozpędzonej machiny mordu nic 
nie było w stanie powstrzymać. 30 września 1942 r. oddział ukraiński 
na rozkaz gestapo przystąpił do likwidacji getta w Sokołowie Podlaskim, 
gdzie wymordował około 1000 osób34. 

Część ludności pochodzenia żydowskiego skierowano do czynnego już 
obozu zagłady w Treblince II. Trudno obecnie określić, jak duża część 
ludności uszła czasowo zagładzie. Tej części ludności Kreishauptmann 
Ernest Gramss podał do wiadomości w dniu 10 listopada 1942 r. ogło-
szenie nr 225 35, nakazujące udanie się ludności pochodzenia żydowskiego 
do getta w Kosowie z terminem zastosowania się do dnia 30 listopada 
1942 r. Ogłoszenie to ostrzegało ludność polską przed udzielaniem schro-
nienia i dostarczaniem żywności, za co grożono karą śmierci36. Równo-
cześnie ze wspomnianym ogłoszeniem wydano kolejne ogłoszenie nr 226 3 

zabraniające pod groźbą kary śmierci od dnia 1 grudnia 1942 r. zatrud-
niania przez osoby prywatne, zakłady i instytucje pracowników pocho-
dzenia żydowskiego. 

Dalsze masowe mordy ludności pochodzenia żydowskiego zdarzyły się 
w Kosowie, gdzie w noc sylwestrową 1942/1943 r. zamordowano w getcie 
ok. 30 osób, w Sadownem przy leśniczówce w okresie stycznia i lutego 
1943 r. zamordowano ok. 300 osób, w tym część Polaków i jeńców ra-
dzieckich, w Miedźnie na Piaskach Drażeńcowych — 35 osób, w Łosie-
wicach — 68 osób, Jasiorówce — ok. 80 osób, w tym Polaków i jeńców 
radzieckich. W Wólce-Okrąglik obok przystanku kolejowego zamordowa-
no ok. 100 osób i w Budziskach na terenie „Cegielni" w okresie 1941— 
1944 r. — ok. 200 osób 38. W Korczewie w wyniku likwidacji obozu pracy 
dla ludności pochodzenia żydowskiego zamordowano ok. 400 osób 39. 

Wobec wiadomych represji, grożących za udzielanie jakiejkolwiek 
pomocy ukrywającym się, na podkreślenie zasługuje postawa społeczeń-
stwa powiatu sokołowsko-węgrowskiego. Krwawą daninę musieli złożyć 
okupantowi mieszkańcy wsi Paulinów za przechowywanie ludności po-
chodzenia żydowskiego. 24 lutego 1943 r. żandarmeria z Ostrowi Mazo-

53 „Biuletyn GKBZHwP", t. XI, op. cit., s. 284 i 285. 
84 Tamże, s. 273, poz. 597. 
85 M. J a k u b i k , Maszynopis, op. cit: 
81 Tamże. 

Tamże. 
38 „Biuletyn GKBZHwP", t. XI, op. cit., powiat Sokołów Podlaski, powiat Węgrów. 
8" Relacja ustna Stanisława K o s e l a , zam. Sokołów Podlaski. Ludność pocho-

dzenia żydowskiego była zatrudniona w majątku Szczeglacin i tam też została 
wymordowana. 
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wieckiej zamordowała 8 osób — przeważnie robotników rolnych miej-
scowego majątku 40. 

W grudniu 1942 r. aresztowana została i zginęła bez wieści Marianna 
K u r ze Szwejk za okazywanie pomocy*. Zimą 1943 r. gestapo zamordo-
wało 3-osobową rodzinę L u b k i e w i c z ó w z Sądownego za sprzedaż 
chleba 42. 20 września 1943 r. we wsi Ziomaki gminy Wyszków spalono 
zabudowania Wiktora R a t y ń s k i e g o , a jego aresztowano za udzie-
lanie schronienia 12 Polakom pochodzenia żydowskiego, których na miej-
scu zamordowano43. W Stoczku Węgrowskim w 1943 r. rozstrzelano 
13 osób za udzielanie pomocy ludności pochodzenia żydowskiego 44. 

Podane przykłady nie wyczerpują zagadnienia, ale ukazują cenę, jaką 
musiało społeczeństwo powiatu płacić za pomoc — choćby w drobnej 
postaci — okazywaną ludności pochodzenia żydowskiego. Należy pod-
kreślić, że „o wiele trudniej było okazywać pomoc i ratować Żydów 
w Polsce niż np. we Francji, Holandii, Belgii czy Danii, bo przywódcy 
III Rzeszy nie wyznaczali tym narodom tak tragicznego losu, jak naro-
dowi polskiemu. Jak wynika z dokumentów niemieckich, rząd hitlerow-
ski nie zakładał w swych planach wyniszczenia biologicznego podbitych 
narodów zachodniej Europy, nie zamierzał w najbliższej przyszłości stwo-
rzyć na zachód od Renu «terenów bez narodu» pod masową kolonizację. 
A wiadomo przecież, że takie plany zostały przygotowane przez hitlerow-
ców w stosunku do Polski, a częściowo były już nawet realizowane..." 45, 
i to w wielu płaszczyznach. 

Okupant dysponował wielkimi zasobami środków terroru, które sze-
roko zastosował w praktyce. 

„Jednym ze środków bardzo często używanych były tak zwane egze-
kucje. Nazwą tą określano w czasie okupacji akty mordu, dokonywane 
przez władze hitlerowskie na niewinnej ludności cywilnej w celu sterro-
ryzowania społeczeństwa... Te akty terroru były wprawdzie nazywane po-
tocznie egzekucjami, nie odpowiadały jednak pojęciu egzekucji w rozu-
mieniu prawa... Szukając pretekstu do stosowania względem Polaków jak 
najdalej posuniętego terroru, okupant wprowadził zasadę odwetu za 

40 Relacja sołtysa wsi Paulinów, Referat Kultury PPRN w Sokołowie Podlaskim. 
Zginęli wówczas: Stanisław P i w k o , Ewa K o t o w s k a , Józef K o t o w s k i , Sta-
nisław K o t o w s k i , Jan S i w i ń s k i , Franciszek A u g u s t y n i a k , Aleksander 
W i k t o r z a k (lat 63) i Franciszek K i e r y l a k . 

41 Relacja sołtysa wsi Szwejki, jw. 
41 Relacja Zdzisława K o w a l c z y k a z Sądownego. W posiadaniu autora. 
45 Najnowsze dzieje Polski, op. cit., s. 130. 
44 Cz. M a d a j c z y k, Hitlerowski terror na wsi polskiej. 1939—1945, Instytut 

Historii PAN, Warszawa 1965, s. 142. 
45 T. B e r e n s t e i n , A. R u t k o w s k i , Pomoc Żydom w Polsce, 1939—1945, 

Wyd. „Polonia", Warszawa 1963, s. 10—11. 
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wszelkie przestępstwa «polityczne». Pod pojęcie przestępstw, nazywanych 
potocznie «politycznymi», podciągnięte zostały wszelkie akty wrogiego 
czy choćby nieprzyjaznego ustosunkowania się do Niemców. 

Jednocześnie wprowadzono zasadę odpowiedzialności zbiorowej, w myśl 
której za przestępstwo popełnione przez nie wykrytego sprawcę odpo-
wiadało całe społeczeństwo. W tych warunkach ofiarami odwetu byli 
przeważnie ludzie nie mający nic wspólnego z przestępstwem... Począ-
tkowo przedmiotem odwetu byli przeważnie mieszkańcy najbliższych 
okolic miasta, w którym popełniony został czyn przestępczy. Później 
coraz szerzej zaczęto stosować zasadę brania zakładników, którzy głową 
płacili za wszelkie naruszenie porządku narzuconego przez hitlerowskiego 
najeźdźcę" 46. 

Bardzo często egzekucje wykonywane były na miejscu rzekomego 
przestępstwa przez tzw. „karne ekspedycje" żandarmerii, gestapo, Wehr-
machtu lub ukraińskie oddziały pod dowództwem niemieckim. Podczas 
wielkiej obławy na terenie gminy Sadowne 4 marca 1943 r. aresztowano 
ok. 30 osób. Po przesłuchaniu zatrzymanych w jednej z sal szkolnych we 
wsi Grabiny 17 osób skierowano do obozu w Treblince I, natomiast 
12 osób zostało skazanych na śmierć, 10 ze skazanych związano drutem 
i pozbawiono życia strzałem w tył głowy na placu szkolnym. Dwie osoby 
zbiegły 47. 27 października 1943 r. w Sokołowie Podlaskim na skrzyżowa-
niu ulic Bohaterów Chodakowa (Długa), Siedleckiej i Repkowskiej żan-
darmeria i policja niemiecka rozstrzelały w egzekucji publicznej 10 za-
kładników 48. 

W odwet za zabicie w dniu 16 listopada 1943 r. Sonderdienstmanna 
i ranienie wartownika więziennego w Sokołowie na drugi dzień rozstrze-
lano w publicznej egzekucji 10 osób49. Egzekucji dokonano w Sokołowie 
Podlaskim przy ulicy Wolności pod ścianą tzw. „Syndykatu", w związku 
z tym 24 listopada 1943 r. ukazało się obwieszczenie (Bekanntmachung) 

48 J. G u m k o w s k i, opr., Eksterminacja ludności w Polsce 1939—1945, Wyd. 
Zachodnie, 1962, s. 207 i 215. 

47 A. S t a n k i e w i c z , Zbrodnie hitlerowskie na terenie wsi Grabiny, Zarzetka, 
Zalesie i Raźny — rękopis w posiadaniu Muzeum w Liwie pow. Węgrów. 

45 „Biuletyn GKBZHwP", t. XI, op. cit., s. 273, poz. 599, podaje liczbę 21 osób 
rozstrzelanych, w tym 3 kobiety. 

48 Tamże, s. 274, poz. 600, podaje liczbę 30 osób rozstrzelanych, w tym 2 kobiety. 
„Obwieszczenie" z 24X1 1943 r. podaje tylko 10 osób. Byli to: Wiktor S z a j k o w -
s k i, Stefan P i e ń k o w s k i , Franciszek K a z i m i e r c z u k , Władysław W i t-
k o w s k i, Stanisław K r y s i a k, Stanisław T u r o s, Stanisław P u c h a l s k i , Wła-
dysław F r o n c z y k , Zygmunt M a z u r c z a k , Kazimierz M a r k i e w i c z oraz 
12 skazanych do ewentualnego ułaskawienia. Byli to: Wacław R e t k a , Stanisław 
T u r o s, Ludwik M a s t a l a r c z u k , Władysław N i g o w s k i , Stefan N i g o w s k i, 
Walerian M ł y n i k , Wiktor K r u p e c k i , Stanisław T a r n o g r o d z k i , Józef 
C i e s i e l s k i , Adolf W i k i e ł, Kazimierz R u s i n i a k, Aleksander B r z o s t e k . 
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donoszące o dokonanej egzekucji i skazaniu na śmierć dalszych 12 osób, 
które mogą być ułaskawione. Obwieszczenie podpisał dowódca SS i po-
licji na dystrykt warszawski. O wykonaniu wyroku śmierci na 4 osobach 
w dniu 14 grudnia 1943 r. ludność została powiadomiona przez obwiesz-
czenie z dnia 24 stycznia 1944 r., w którym jednocześnie podano wykaz 
10 osób rozstrzelanych na rynku w Węgrowie w odwet za zabicie w dniu 
18 stycznia 1944 r. żandarma przez ruch oporu50 . Za ponowny napad na 
niemiecki patrol wojskowy w parku przeździeckim w dniu 20 stycznia 
1944 r. — dokonano 29 stycznia 1944 r. publicznej egzekucji na 10 oso-
bach. Miejsca egzekucji dotychczas nie ustalono51. 27 marca 1944 r. 
w Sokołowie Podlaskim nad „Stawem Mazura" (Planty) rozstrzelano 
w publicznej egzekucji 10 zakładników. Egzekucja ta miała również cha-
rakter odwetu za zabicie gestapowca przez ruch oporu 52. W nocy z 22 
na 23 kwietnia 1944 r. przed cukrownią w Przeździatce zastrzelono nie-
mieckiego żołnierza. W odwet zostało straconych 10 osób. Egzekucji do-
konano dnia 9 maja 1944 r. Miejsce egzekucji nie zostało dotychczas 
ustalone 53. 

Wiele osób z powiatu sokołowsko-węgrowskiego, więzionych w Siedl-
cach i w Warszawie na Pawiaku, zostało rozstrzelanych w licznych ma-
sowych egzekucjach dokonywanych przez tamtejsze oddziały gestapo lub 
żandarmerii. „24 czerwca 1943 roku zamordowano w getcie około 200 osób, 
a 25 (lub 26), część spośród 100 ludzi przywiezionych do więzienia (na 
Pawiak — K.W.), z Sokołowa" 

Charakterystyczne jest, że wszystkie egzekucje publiczne w powiecie 

50 Tamże, s. 286, poz. 771. Nie wymienia rozstrzelanych 14X111943 r. Byli to: 
Stanisław S u p e ł , Jan S t y ś, Feliks S o b k o w s k i , Jerzy M i r k i e w i c z . Egze-
kucja została podana w „Obwieszczeniu" z 24 1 1944 r. Natomiast 2411944 r. zo-
stali rozstrzelani: Mieczysław P t a k , Stanisław R o m a n i u k , Wacław J a s z -
c z u k, Władysław S t o k o r s k i , Stanisław J o n i u k, Kazimierz R o m a n o w -
s k i , Zygmunt G r y c z e w s k i , Władysław K r a s n o d ę b s k i , Józef G ł o w a c z , 
Aleksander A d a m c z y k . „Obwieszczenie" z 31 1 1944 r. podaje datę rozstrzelania 
241 1944 r., a nie 21 11944, jak podaje „Biuletyn GKBZHwP", op. cit., s. 286 poz. 771. 

51 „Obwieszczenie" z 31 1 1944 r. zawiera 10 nazwisk. Byli to: Eugeniusz B r z o -
z o w s k i , Wacław K r y m , Wincenty W n u c z e k , Marian G ę s i n a, Tadeusz 
S a r n a , Tadeusz R e d k o, Józef M a r c h e 1, Władysław M a r c h e 1, Czesław 
P i e c z y c h l e b e k , Stanisław G a j o w c z y k . Istnieje przypuszczenie, że rozstrze-
lano ich w Łochowie lub Kamionnie. 

5ł Brak pełnej listy rozstrzelanych osób. Znane są nazwiska: Franciszka Z a-
l e w s k i e g o i Tadeusza P a z u r y . 

5' Wł. B a r t o s z e w s k i , Warszawski pierścień śmierci. 1939—1944, Wyd. ZAP, 
Kraków 1967, s. 279. Z treści wynika, że egzekucji dokonano w Warszawie. W tym 
samym dniu dokonano egzekucji 20 osób w Siedlcach i 10 osób w Sochaczewie. 
Nazwisk nie podano. 

54 Tamże, s. 176. 
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zostały dokonane po wydaniu (w dniu 2 października 1943 r.) przez Fran-
ka rozporządzenia celem zwalczania zamachów na dzieło niemieckiej 
odbudowy w Generalnym Gubernatorstwie" 55; zawarte w nim „nadzwy-
czajne pełnomocnictwa" wywołały w praktyce wielkie obławy na ludzi 
zarówno na wsi, jak i w mieście — i przeważnie masowe ich rozstrzeli-
wanie. Usuwając „obiekcje natury formalnej", Frank z góry udzielał służ-
bie bezpieczeństwa zezwolenia na dokonywanie egzekucji na ujętych 
„przestępcach", bez potrzeby przeprowadzania dochodzenia mającego na 
celu ustalenie winy osób podejrzanych 56. Nie oznacza to jednak, że do 
czasu wydania „rozporządzenia" nie zdarzały się masowe rozstrzeliwania 
i inne akty terroru. Zmienił się częściowo charakter i wzrosła znacznie 
ich ilość. Należy też stwierdzić, że cały aparat policji hitlerowskiej, łącz-
nie z administracją powiatu, w pełni wykorzystywał „nadzwyczajne peł-
nomocnictwa". 

Szczególnie bezwzględnie rozprawiano się z członkami ruchu oporu 
i ludnością udzielającą temu ruchowi poparcia, bez względu na postać tej 
pomocy. 5 czerwca 1943 r. we wsi Stasin żandarmeria rozstrzelała 9 rol-
ników podejrzanych o przynależność do podziemnych organizacji57. We 
wsi Pustelnik 20 czerwca 1944 r. patrol żandarmerii zastrzelił w miesz-
kaniu rodziny I w a n o w s k i c h 3 osoby; pozostawił przy życiu tylko 
2-letniego syna i 6-miesięczną córkę 58. 

W maju 1944 r. żandarmeria z Ostrowi Mazowieckiej dokonała w Wil-
czogębach, gmina Sadowne, aresztowania 13 członków ruchu oporu, któ-
rych przesłuchiwano w remizie strażackiej. Podczas przesłuchiwania żan-
darmi bili ich trzonkami od bosaków strażackich. Przesłuchanie trwało 
od godz. I00 do godz. 1300. Już w drodze do Ostrowi Mazowieckiej zmarł 
jeden z przesłuchiwanych, a dwóch aresztowanych popełniło samobój-
stwo w kazamatach tamtejszego gestapo59. 18 lutego 1944 r. otoczono 

55 J. G u m k o w s k i, Eksterminacja ludności..., op. cit., s. 220. 
5" Tamże, s. 220. 
57 „Biuletyn GKBZHwP", op. cit., s. 273, poz. 596 oraz relacja sołtysa wsi Stasin, 

Referat Kultury PPRN w Sokołowie Podlaskim. Byli to: Stanisław J a k u b i k 
oraz jego synowie: Antoni, Stanisław i Kazimierz, Franciszek Ł o m o t , Jan K a-
z a n o w s k i , Herman Ż u k , Leon i Jan D ł u g o s z e w s c y . 

58 Relacja sołtysa wsi Pustelnik, jw. Byli to: Zofia I w a n o w s k a , lat 52, 
synowa, Eugenia I w a n o w s k a , lat 27, oraz Kazimierz I w a n o w s k i , który zo-
stał rozstrzelany podczas próby ucieczki. Po dokonanym mordzie mieszkanie zostało 
obrabowane. 

58 Relacja Bronisława M a r c z y k a , Sadowne, w posiadaniu autora. W drodze 
do Ostrowi Mazowieckiej zmarł na skutek pobicia Eugeniusz W y c e c h . Eugeniusz 
M a r c z y k i Stefan G a ł ą z k a popełnili samobójstwo w trakcie śledztwa w celi 
gestapo. Aleksander P r a b u c k i , Eugeniusz S ó w k a , Bolesław W y c e c h oraz 
trzech jego synów i Stanisław P u ś c i a n zginęli w obozie koncentracyjnym na 
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silnym kordonem żandarmerii i policji wieś Korytnicę, dokonano aresz-
towań ok. 60 osób podejrzanych o współudział w ruchu oporu i wywie-
ziono do Pawiaka, gdzie po kilku dniach 50 osób rozstrzelano, a 10 wy-
słano do obozów koncentracyjnych 60. 

Podczas kolejnych pacyfikacji wsi podejrzanych o współudział w ru-
chu oporu spalono część wsi Sekłak gm. Korytnica, spalono żywcem 
5 osób, w tym dziecko 2-tygodniowe, 3 kobiety i rolnika w wieku 60 lat 61. 
4 czerwca 1943 r. został zabity przez oddział żandarmerii we wsi Sinołęka 
w tejże gminie Kazimierz O ł d a k (lat 28), oskarżony o posiadanie 
broni. Dla żandarmerii kara ta okazała się zbyt mała. Następnego dnia 
ten sam oddział przyjechał do mieszkania żony, Heleny O ł d a k (lat 26), 
którą wraz z córkami — Jadwigą (lat 4) i Agnieszką (1 miesiąc), żandarmi 
wyprowadzili za stodołę i tam rozstrzelali. Podczas zasypywania zwłok 
okazało się, że najmłodsza córka jeszcze żyje. Jeden z żandarmów strze-
lił do dziecka i dobił je w dole 62. 

Świadkami makabrycznej zbrodni 20 czerwca była ludność wsi Ry-
czyca gminy Sinołęka, dokonanej na trzech mieszkańcach wsi, oskarżo-
nych również o posiadanie broni. Na oczach spędzonych mieszkańców 
wsi żandarmeria biciem zmuszała 18-letniego Mieczysława S o p i ń s k i e-
g o do wskazania miejsca jej przechowywania. Ponieważ nie przyniosło 
to pożądanych rezultatów, rozpalono ognisko, przy którym przypiekano 
jego ciało, następnie go rozstrzelano. Rozstrzelano również jego ojca, 
Wacława S o p i ń s k i e g o , rolnika (lat 44), oraz Janinę S ę k t a s, 
gospodynię domową (lat 38) 63. 

Kilka słów należy poświęcić pomocy miejscowej ludności zbiegłym 
z niewoli jeńcom radzieckim. Pomoc ta była wszechstronna i świadczyły 
ją szerokie kręgi ludzi różnych środowisk, mimo że władze okupacyjne 
nieustannie wskazywały na konieczność przestrzegania rozporządzenia 
generalnego gubernatora, dotyczącego stykania się z jeńcami wojennymi, 
szczególnie radzieckimi. W piśmie do wójtów przypominano, że: 

„...kto dowie się o ucieczce jeńca wojennego z obozu jeńców, zobo-
wiązany jest niezwłocznie zawiadomić o tym w najbliższej placówce służ-
bowej niemieckich sił zbrojnych lub policji, w przeciwnym wypadku na-
raża się na karę. Również najsurowiej zakazane jest dopomaganie jeńcom 
wojennym do ucieczki oraz udzielanie im pomocy w ucieczce przez do-

terenie Niemiec. 
60 Najnowsze dzieje Polski..., op. cit., s. 135. 
81 „Biuletyn GKBZHwP", t. XI, op. cit., s. 283, poz. 732. Podał to biuletyn kon-

spiracyjny Stronnictwa Ludowego z 21IV 1944 r. 
61 Protokół opisu zbrodni niemieckiej dokonanej 5 VI 1943 r. we wsi Sinołęka, 

APW w Siedlcach, teczka — Gmina Sinołęka, rok 1946. 
6)1 Protokół opisu zbrodni niemieckiej dokonanej 20 VI 1943 r. we wsi Ryczyca 

gminy Sinołęka, jw. 
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starczanie odzieży, żywności, pieniędzy lub schronienia. Kto podważa 
to rozporządzenie, ulegnie najsurowszej karze. Obowiązkiem panów wój-
tów jest przeto dbanie o to, aby mieszkańcy ich gmin jak najściślej sto-
sowali się do tych przepisów, ponieważ panowie wójtowie ponoszą od-
powiedzialność za dobro swych gmin oraz ich mieszkańców, a przekro-
czenie powyższego rozporządzenia pociągnie za sobą skutki karne nie 
tylko dla poszczególnych winowajców, ale także ściągnie ujemne nastę-
pstwa na całą gminę" 64. 

Liczba zbiegłych jeńców radzieckich ukrywających się na terenie po-
wiatu była znaczna, szczególnie po masowej ucieczce z obozu jenieckiego 
w Suchożebrach (pow. Siedlce). Represje okupanta za udzielanie pomocy 
jeńcom radzieckim były nie mniej surowe jak za pomoc udzielaną lud-
ności pochodzenia żydowskiego65. Już w listopadzie 1941 r. nastąpiły 
pierwsze represje wobec ludności ukrywającej zbiegłych jeńców radziec-
kich. Zastosowano je we wsi Chmielnik gminy Skibniew, gdzie Ignacy 
K i e t l i ń s k i — miejscowy gospodarz — ukrywał 2 jeńców radzieckich, 
których żandarmeria ujęła. W czasie przewozu do Sokołowa jeńcy zbie-
gli. Na drugi dzień żandarmeria z zastępcą starosty H a d e m a n n e m 
na czele otoczyła wieś. Ludność natychmiast wysiedlono, z prawem za-
brania tylko rzeczy osobistych. Wysiedlonym pozwolono udać się do do-
wolnie wybranych wsi, bez prawa powrotu do gospodarstwa., Opuszczone 
gospodarstwa zajęli wysiedleni z Ziem Zachodnich. Za zbiegłego ojca, 
Ignacego, aresztowano syna, Jana K i e t l i ń s k i e g o , i osadzono w Pa-
wiaku. Po pewnym czasie wrócił do domu, jednakże zmarł wskutek wy-
cieńczenia i przeżytych tortur6 6 . Ponadto część mieszkańców osadzono 
w Treblince I. 

11 grudnia 1942 r. żandarmeria aresztowała we Władysławowie, gmi-
ny Jabłonna Lacka, Piotra S i w k a za ukrywanie jeńców radzieckich. 
Rodzinę wysiedlono z gospodarstwa bez prawa powrotu. Aresztowany 
zginął w O ś w i ę c i m i u Z a ukrywanie jeńców aresztowani zostali wraz 
z ukrywającymi się Ignacy i Józef M r ó z ze wsi Rytele-Olechny. Obaj 

M Siużba informacyjna dla wójtów nr 8 z 4 XII 1944 r. Poufne. Druk powielany. 
W posiadaniu autora. 

65 Między innymi zależało okupantowi na niedopuszczeniu jeńców radzieckich 
za naturalną granicę — za Bug, w obawie przed dalszym wzmacnianiem działa-
jących tam radzieckich oddziałów partyzanckich, które często przekraczały rzekę 
i zagrażały liniom kolejowym i ważniejszym mostom. Stąd też krwawe represje 
wobec ludności udzielającej pomocy. Stosowaną metodą E. G r a m s s a było zo-
hydzanie radzieckich i polskich oddziałów partyzanckich w oczach miejscowej lud-
ności. Przykładem może być „Obwieszczenie" nr 288 z 27 III 1944 r. 

" Relacja sołtysa wsi Chmielnik, Ref. Kultury PPRN w Sokołowie Podlaskim, 
op. cit., oraz relacja Eugeniusza C h o r m a ń s k i e g o , w posiadaniu autora. 

" Relacja sołtysa wsi Władysławów, jw. 



Okupant hitlerowski w pow. Sokołów Podlaski 241 

zginęli68. Jana M i c h a ł o w s k i e g o i Tadeusza W y s z o m i r s k i e -
g o ze wsi Kostki-Pieńki gminy Chruszczewka żandarmeria zastrzeliła 
18 lipca 1942 r. za udzielanie pomocy partyzantom radzieckim69. Za 
ukrywanie jeńca radzieckiego przez rodzinę S a w i c k i c h , zamieszka-
łych w Sawicach-Broniszach gminy Wyrozęby, żandarmeria dokonała 
17 czerwca 1943 r. krwawego mordu na całej 7-osobowej rodzinie. 
Franciszka i Helenę Sawickich zastrzelono w stodole. Dzieci: Mirosławę 
(1,5 roku), Halinę (2 lata), Jadwigę (5 lat), Weronikę (8 lat) i Antoniego 
(10 lat) zastrzelono w łóżkach. Po. zrabowaniu przedmiotów osobistego 
użytku i inwentarza budynki ze zwłokami podpalono 70. W Zarzetce gmi-
ny Sadowne oddział żandarmerii zamordował Jadwigę Bielecką i jej 
szwagierkę oraz Stefana Szymanika — wszystkich za udzielanie pomocy 
radzieckim oddziałom partyzanckim 71. 

Inną formą zastraszania i zmuszania do uległości Polaków wobec oku-
panta i jego zarządzeń były pojedyncze mordy w różnych okolicznoś-
ciach. Dokonywały ich przeważnie placówki żandarmerii i straż obozowa 
Treblinki I i II. Podczas wieczorowych „spacerów" członkowie straży 
obozowej zabili przy domu: Lucjana K o b u s a , Mariana T a r a r u j a 
i jego matkę Mariannę, Stefana S o c i k a, Zygmunta K o b u s a i Anto-
niego W o j t c z u k a — wszyscy ze wsi Wólka-Okrąglik gminy Kosów; 
Józefa K u r s a ze wsi Dębe gminy Kosów zastrzelili podczas pracy 
na polu. W tych samych okolicznościach zabity został Stefan P i e r z c h a -
n o w s k i ze wsi Wólka Dolna gminy Kosów72. 18 lutego 1943 r. ge-
stapo sokołowskie wyprowadziło w nocy z mieszkań położonych w róż-
nych częściach miasta 6 Polaków, których zastrzelono przed ich miesz-
kaniami 73. Wiele indywidualnych zabójstw dokonano na drogach po-
wszechnie uczęszczanych. 

R a b u n k o w a p o l i t y k a g o s p o d a r c z a o k u p a n t a 

Powiat sokołowsk o-węgrowski był w latach okupacji powiatem o cha-
rakterze wybitnie rolniczym. Nieliczne zakłady przetwórstwa rolno-spo-

68 Relacja sołtysa wsi Rytele-Olechny, jw. 
68 Relacja sołtysa wsi Kostki-Pieńki, jw. 
70 „Biuletyn GKBZHwP", t. XI, op. cit., s. 274, poz. 604, oraz relacja sołtysa wsi 

Sawice-Bronisze, jw. Patrz również J. G u m k o w s k i , Eksterminacja ludności..., 
op. cit., 5. 235. 

71 A. S t a n k i e w i c z , Zbrodnie hitlerowskie..., op. cit. 
78 Na podstawie relacji sołtysów gminy Kosów, Ref. Kultury PPRN w Sokołowie 

Podlaskim. 
7S Relacja Józefa B a ł k o w c a — Sokołów Podlaski. Byli to: Władysław P r a -

w e c k i , Jan P i e t r a k , Tadeusz W ó j c i k , Franciszek D y r d u ł a , Janusz F r a n -
k o w s k i i Stefan S o 1 i c k i. 

16 — Rocznik Mazowiecki t. III 
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żywczego w niczym nie zmieniały jego charakteru. Stąd też duże za-
interesowanie i nacisk okupanta w egzekwowaniu wysokich kontyn-
gentów płodów rolnych i siły roboczej. Ówczesną sytuację gospodarczą 
w powiecie zilustrowała „Kronika Okupacji" nr 8 z lutego 1941 r.74 

W rubryce „Wiadomości z powiatu Sokołów Podlaski" donosiła: 
„Kontyngenty przemiałowe, ściągane w tych okolicach forsownie, zo-

stały już oddane w całości. Termin dostarczenia daniny w kartoflach nie 
minął jeszcze. Duże trudności sprawia gospodarzom tutejszym skontyn-
gentowanie nabiału i mleka, gdyż obowiązani są obecnie odsyłać cały 
udój do gminy. Sytuacja opałowa po wsiach i w miasteczkach powiatu 
jest trudna, ponieważ przydziały drzewa okazały się niewystarczające. 
Wskutek braku opału unieruchomiono część szkół. Wiele budynków szkol-
nych zarekwirowano na potrzeby wojska niemieckiego. Ostatnio do wsi 
nadbużańskich napłynęły znaczne ilości wysiedleńców z Poznańskiego" 75. 
W ciągu ostatnich kilku miesięcy wywłaszczono w powiecie sokołowskim 
dużą liczbę ziemian, wyznaczając im tytułem odszkodowania pensję mie-
sięczną 50—60 zł 76. 

W szczególnie ciężkim położeniu znalazła się ludność miast i osad, 
która żyła wyłącznie z pracy własnych rąk, łącznie z tą częścią pracow-
ników, którzy byli bezpośrednio zatrudnieni w administracji niemiec-
kiej 77. Przydziały kartkowe chleba i innych produktów żywnościowych 
były bardzo niskie 78, a ceny wolnorynkowe wysokie. W równie trudnej 
sytuacji znaleźli się rolnicy — posiadacze gospodarstw, na które nałożono 
bardzo wysokie kontyngenty, stale zresztą podwyższane. Obejmowały 

74 L. L a n d a u, Kronika lat wojny i okupacji, t. III, PWN, Warszawa 1963, 
s. 733. 

75 Tamże, s. 704, autor podaje dane dotyczące wysiedlonych, którzy korzystali 
z opieki społecznej, a więc niepełne dane. Liczba wysiedlonych wg stanu na dzień 
31 XII 1940 r. wynosiła 8 tys. 

76 Tamże, oraz Najnowsze dzieje Polski, op. cit., s. 96, podaje, że „Wielu właści-
cieli wyrzucono z majątków, a mianowicie: z Sinołęki, Wierzbna, Cierpiąt, Janówka, 
Osówna i innych. Pozostawiono tylko tych właścicieli, których majątki były wzo-
rowo zagospodarowane, dobrze prowadzone i nie zadłużone". 

'7 Burmistrz miasta Węgrowa w piśmie z 281 1944 r., skierowanym do komi-
sarza miasta, podaje, że pracownicy miejscy żyją w wielkiej biedzie. Przede 
wszystkim brak im żywności i opału... W biurze zarządu miejskiego z powodu braku 
opału jest przeraźliwie zimno... Proszę pana komisarza o okazanie pomocy pra-
cownikom miejskim..." Pismo w posiadaniu Mariana J a k u b i k a z Węgrowa. 

78 W piśmie z 20 VIII 1940 r. burmistrz miasta Sokołowa Podlaskiego komu-
nikuje burmistrzowi miasta Węgrowa, „że w tut. mieście mąka na chleb jest 90°/o... 
Do dnia 10 sierpnia roku bieżącego jedna osoba otrzymywała 200 gramów chleba 
dziennie, od dnia 10 sierpnia podwyższono porcje chleba do 250 gramów dzien-
nie..." Pismo w posiadaniu Mariana J a k u b i k a z Węgrowa. 
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one: bydło, trzodę chlewną, zboże, ziemniaki, len, konopie, włosie koń-
skie i inne produkty. Uchylanie się od wykonania dostaw kontyngento-
wych powodowało stosowanie bardzo ostrych środków represji, które ze 
szczególną siłą zastosowano na jesieni 1941 r. 

W obwieszczeniu nr 132 z dnia 22 września 1941 r. Gramss twierdził, 
że „...wiele gmin i wiosek nie jest skłonnych dobrowolnie wypełnić 
swojego obowiązku. Z tej przyczyny przeprowadziłem w sobotę dnia 
20 września 1941 roku, po raz pierwszy w tym roku, znów dwie akcje 
przymusowe, a mianowicie we wsi Kalinowiec, gmina Starawieś, i w Że-
lazowie, gmina Jaczew... Opieszali jednakże zostali przez zabranie zboża 
i bydła, w ilości daleko większej, niż wyznaczono kontyngenty, ciężko 
ukarani . . ."7 9 Gramss nie omieszkał dodać na swoje usprawiedliwienie: 
„...gdybym tu ta j zastosował łagodność i zrezygnował z dostawy kontyn-
gentu, byłoby to zbrodnią przeciwko ludności polskiej miasta...80 Mimo 
mego ostrzeżenia odbywa się odstawa kontyngentu nadzwyczaj opieszale, 
tak że powiat Sokołów—Węgrów wykazuje najgorszy wynik z wszystkich 
powiatów Generalnego Gubernatorstwa.. ." Powyższe podał Gramss w 136 
ogłoszeniu 81, jako- uzasadnienie konieczności przeprowadzania dalszych 
akcji represyjnych, jakie w dniu 30 września 1941 r. zastosował wobec 
wsi Smolaki, Budki i Komary gminy Kudelczyn i wsi Dmoch gminy 
Kowiesy. Aresztowano i osadzono w Treblince sołtysa wsi Smolaki. Ogło-
szenie jednocześnie ostrzegało: „Gdy wystąpię w celu przeprowadzenia 
akcji na teren danej wsi, będzie już za późno" 82. 

Każde dalsze obwieszczenia i afisze omawiające sprawy kontyngen-
tu przewidywały coraz ostrzejsze środki represyjne wobec wsi i po-
szczególnych gospodarzy. Mówił o tym afisz nr 139 z dnia 2 paździer-
nika 1941 r., w którym Gramss ostrzegał: „U kogo znajdzie się zboże 
zakopane, temu spali się gospodarstwo, względnie zerwie mu się je 
(rozbierze zabudowania — uwaga K. W.) i usunie z terenu wsi, a właści-
ciel zostanie ewakuowany" 83. W ogłoszeniu nr 150 z dnia 15 październi-
ka 1941 r. starosta powiatowy w Sokołowie, zwracając się do gospodarzy, 
powiedział: „Część z was sądzi jednakże jeszcze mimo wszystko, że nie 
potrzebuje dostosować się do tych wezwań. Za to zdałem wam w piątek 
dnia 10 października 1941 roku rachunek: 36 gospodarzy i sołtys wsi Sto-

'» „Obwieszczenie" z 22 IX 1941 r. podpisane przez Ernesta G r a m s s a (Ogło-
szenie nr 132). 

80 Tamże. 
81 Okupacyjne władze powiatu używały wymiennie bez istotnego znaczenia okre-

ślenia „Ogłoszenie" (Bekanntmachung), „Obwieszczenie" (Veröffentlichung) oraz 
„Afisz" (MaueranschJag), ale zachowały jednolitą ich numerację. 

8t „Ogłoszenie" z 1 X 1941 r. nr 136. 
8S „Afisz" z 2 X1941 r., podpisany przez E. G r a m s s a (Ogłoszenie nr 139). 
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czek, 37 gospodarzy ze wsi Brzózka, gmina Stoczek, oraz dalszych 13 soł-
tysów i mężów zaufania wsi — zostali przekazani do Wychowawczego 
Obozu Pracy w Treblince. Tą samą drogą powędrują w najbliższych 
dniach także ci, którzy będą nadal moje zarządzenia w sprawie odstawy 
sabotować". 

Podpisane przez Gramssa 153 obwieszczenie donosi o wywłaszczeniu 
ze wsi Roguszyn gminy Borze 8 gospodarzy i skierowaniu 3 do Treblin-
ki 84. O kolejnej akcji z dnia 22 października 1941 r . mówił Gramss: 
,,W całości przekazano 50 gospodarzy do Wychowawczego Obozu w Tre-
blince, w tych razem ze wsi Połazie, gmina Borze — 7 i Kupce. Jugi, 
Kąty , Maksymilianów gmina Korytnica — 43, poza tym wywłaszczono 
w gminie Korytnica 7 gospodarzy... moje następne akcje będą znowuż 
większe niż powyższe; w tym roku nie ujdzie mi żaden" 85. 

Ostrzeżenia powyższe Gramss realizował w miarę możliwości konse-
kwentnie — przeważnie brał bezpośredni udział we wspomnianych ak-
cjach. Niezależnie od karnych ekspedycji, razem z podaniem terminu 
dostawy kontyngentu określano jednocześnie wysokość kary, która za 
nieterminową dostawę bydła wynosiła 1000 zł okupacyjnych i ewentual-
nie przekazanie do obozu karnego w Treblince 86. 

Były też inne środki represji stosowane wobec uchylających się. 
Np. we wsi Karskie gminy Repki Ernest Gramss przy udziale żandarme-
rii aresztował 5 rolników, których na miejscu skatowano i odesłano do 
Treblinki I, a cały inwentarz żywy zrabowano8 7 . Innym środkiem wy-
muszania wykonania nakazów administracji okupacyjnej były wysokie 
kontrybucje pieniężne i w naturaliach, obejmujące wieś, gminę lub kil-
kanaście nawet gmin. Za niedostarczenie wyznaczonej ilości j a j gminie 
miejskiej w Węgrowie burmistrz miasta został ukarany grzywną w wy-
sokości 10 704 zł8 8 . Wysokie kontrybucje, szczególnie w bydle i trzodzie 
chlewnej, były dla drobnych gospodarstw przyczyną ruiny gospodarczej 
i długotrwałego niedostatku rodziny. 

Okupant miał trudności w egzekwowaniu narzuconego kontyngentu 
nie tylko w zbożu i żywcu, ale w wielu innych płodach rolnych, głównie 
w mleku i jajkach. Za niedostarczenie ja j Hans B o r k, zastępca starosty 

64 Z 20 X 1941 r. 
85 „Ogłoszenie" z 23 X1941 r., podpisane przez E. G r a m s s a (Ogłoszenie 

nr 155). 
88 Były to dwustronnie drukowane zawiadomienia w języku polskim i niemiec-

kim, wystawiane przez wójta gminy „z polecenia Wydziału wyżywienia i rolnictwa 
w starostwie". W posiadaniu autora opracowania. 

87 Relacja sołtysa wsi Karskie, Ref. Kultury PPRN w Sokołowie Podlaskim. 
88 Pismo Urzędu Policyjnego w Sokołowie Podlaskim z 13 IV 1943 r. W posiada-

niu Mariana J a k u b i k a z Węgrowa. 
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powiatowego, aresztował w gminie Wyszków 20 kobiet. „Ponieważ taka 
akcja odbyła się po raz pierwszy, otrzymały kobiety tylko karę więzie-
nia" 89. W przyszłości miano je kierować do Treblinki I. 

Ceny produktów dostarczanych w ramach nakazów kontyngentowych 
były bardzo niskie, przy tym ok. 20% wartości dostaw stanowiły wódka, 
papierosy i drobne przedmioty gospodarstwa domowego. Poza dostawami 
kontyngentu płodów rolnych rolnicy musieli dostarczać podwody konne 
do wywózki drewna z lasu, do budowy dróg, na potrzeby policji, na każde 
wezwanie urzędnika niemieckiego. W okresie zimy wsie leżące nad dro-
gami przejazdowymi zmuszano do stałej pracy przy ich odśnieżaniu. 
W ogłoszeniu nr 170 z dnia 5 stycznia 1942 r. Ernest Gramss zapowiedział: 
„O ile stwierdzę, że nie wypełni się tego obowiązku usuwania śniegu, 
ukarzę na miejscu poszczególne wsie przez akcje z pomocą Służby Spe-
cjalnej". W praktyce zastosowano tę akcję wobec wsi położonych przy 
szosie Węgrów—Borzychy, gdzie Służba Specjalna (Sonderdienst) powy-
bijała we wszystkich mieszkaniach szyby. 

Dość częstym wydarzeniem w życiu okupacyjnym powiatu były orga-
nizowane przez administrację, wojsko i policję niemiecką obławy na 
ludzi — potocznie zwane „łapankami". Polska była dla Niemiec głównym 
rezerwuarem niewolniczej siły roboczej. Ogółem do końca wojny wywie-
ziono z Polski 2,46 miliona osób 90. Według „Zestawienia strat osobowych 
i rzeczowych w dystrykcie warszawskim" liczba wywiezionych do pracy 
przymusowej z powiatu sokołowsko-węgrowskiego wynosiła 10 916 osób 91. 

Chciałbym jednocześnie opisać metody postępowania okupanta w tych 
akcjach, w których nie przebierano w środkach — do najbardziej krwa-
wych włącznie. Dobrze to ilustruje działalność ekspedycji karnej z Erne-
stem Gramssem i kierownikiem Urzędu Pracy (Arbeitsamt) na czele, któ-
ra w dniu 15 marca 1942 r. w Dzierzbach Włościańskich gminy Jabłonna 
Lacka wzięła krwawy odwet za uchylanie się mieszkańców wsi od wy-
jazdu do Rzeszy. Zabito wówczas Bolesława G m i t c z u k a i spalono 
jego zabudowania, zabito również Józefa P a j k o. Ernest Gramss ka-
zał spalić zabudowania Wacława P a 1 e i. Jego pomocnicy podpalili za-
budowania Piotra P o l a k a i Marcina P o ł o s a. Na wieś nałożono 
kontrybucję: 60 szt. bydła i 20 szt. trzody chlewnej 92. Za uchylanie się 

89 „Ogłoszenie" z 26 VII 1943 r., podpisane przez Hansa B o r k a (Ogłoszenie 
nr 257). Taki sam wypadek zdarzył się również w trzech wsiach gminy Korczew. 
Tamże. 

90 J. S z a f r a ń s k i , Straty wojenne Polski, op. cit., s. 43. 
61 „Biuletyn GKBZNwP", t. II, Wyd. Prawnicze, Warszawa 1947, t. III dotyczy 

pozycji starostwo węgrowskie, sokołowskie. 
91 Relacja sołtysa wsi Dzierzby Włościańskie, Ref. Kultury PPRN w Sokołowie 

Podlaskim. 
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od wyjazdu do Rzeszy spalono zabudowania gospodarcze w Rytelach Swię-
ckich Januszowi S i e d l e c k i e m u i Ignacemu J a k u b i k o w i 9 3 . 

W nocy z 13 na 14 czerwca 1943 r. ekspedycja karna z Ernestem 
Gramssem na czele otoczyła wieś Polków-Sagały gminy Grębków, a na-
stępnie przeszukała wszystkie zabudowania, gdzie znaleziono 6 osób po-
chodzenia żydowskiego, które na miejscu zabito. Wszystkich mężczyzn, 
ok. 50, spędzono przed Ernesta Gramssa, który powiedział mniej więcej 
tak: ,,Za nieoddawanie kontyngentów, nieopłacenie podatków, za sabotaż, 
za niewykonanie zarządzeń niemieckich w sprawie wyjazdu na roboty 
do Niemiec, za przetrzymywanie jeńców sowieckich i Żydów — wszyscy 
spędzeni tu mężczyźni Polacy zostaną rozstrzelani. Kazano stanąć wszy-
stkim mężczyznom w szeregu i ustawiono nad nimi karabin maszynowy, 
gotowy do strzału" 94. Rozkaz ten Ernest Gramss następnie odwołał 95. 

Podczas „łapanki" w Wyszkowie nad Liwcem w dniu 17 września 
1943 r. Niemiec B a c h e r , pracownik Arbeitsamtu w Węgrowie, skiero-
wał na roboty przymusowe do Rzeszy 87 osób obojga płci96. W nocy 
z 7 na 8 grudnia 1943 r. przeprowadzono obławę w otoczonej wsi Liw. 
Za uchylanie się od stawienia się na placu wiejskim, gdzie przeprowadzo-
no selekcję, pobito Karola R o g a 1 ę i Kazimierza S z c z e p a n i k a , 
których następnie rozstrzelano na zboczu zamku liwskiego 97. Często sto-
sowaną karą za uchylanie się od obowiązku wyjazdu do pracy w Niem-
czech było wynoszenie mebli, pościeli i naczyń kuchennych na plac wiej-
ski, rozbieranie budynków mieszkalnych i ich palenie. 

9 marca 1944 r. ukazało się ogłoszenie nr 285, w którym Gramss wy-
jaśniał: „Za stawienie się powołanych (do pracy) jest nie tylko sam sołtys 
odpowiedzialny, ale także cała wieś". Jednocześnie ostrzegał, że „...za 
każdego powołanego, który nie stawi się na terenie jednej wsi, pobierze 
się 10 000 zł grzywny zbiorowo od ludności danej wsi". W tym samym 
czasie podczas „łapanki" na przymusowe roboty żandarmeria z Sokołowa 
Podlaskiego, Siedlec i Mińska Mazowieckiego rozstrzelała 4 rolników we 
wsi Leśnogóra gminy Grębków 98. 

" Relacja sołtysa wsi Rytele Swięckie, jw. 
M Najnowsze dzieje Polski..., op. cit., s. 129. 
•5 Tamże. 

Tamże, s. 130. 
" Oświadczenie Stanisławy P a d e r e w s k i e j i Leokadii S z c z e p a n i k , za-

mieszkałych w Liwie. Odpisy w posiadaniu autora opracowania. 
•8 „Biuletyn GKBZHwP", t. XI, op. cit., s. 283, poz. 725, oraz relacja ustna Józefa 

N a s i ł o w s k i e g o , Sokołów Podlaski, który podaje, że we wsi Zawady gminy 
Wyrozęby w czerwcu 1942 r. na podwórzu własnego gospodarstwa rozstrzelano Woj-
ciecha S k o r u p k ę za uchylanie się syna od wyjazdu do pracy przymusowej 
w Rzeszy. Ponadto na wieś nałożono obowiązek dostarczenia 12 osób, które wy-
wieziono do Niemiec. Według relacjonującego mordu dokonała Hilfspolizei. 
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Kilka słów o losie wywiezionych do pracy przymusowej w Rzeszy. 
Z posiadanych relacji wynika, że część wywiezionych zginęła w Niem-
czech. Trudno jest jednak określić to w liczbach w odniesieniu do powia-
tu. Wskazane jest jednak podanie kilku faktów dotyczących okoliczności 
śmierci wywiezionych. Eugeniusz Ż ó ł k o w s k i (Wojewódki Górne) 
powieszony został w 1943 r. za udział w ruchu oporu na terenie Rzeszy 
Mieczysław S t e f a n i a k (Gródek-Dwór) zginął w obozie koncentracyj-
nym. Kazimierz C h o ł o d o w s k i (Gródek-Dwór) zamordowany w Stutt-
hofie, obecnie Sztutowo 10°. 

Każdy miesiąc okupacji przynosił nie tylko ogromne straty gospodar-
cze — wynik rabunkowej gospodarki okupanta — ale również znaczne 
pogorszenie stanu zdrowotnego mieszkańców powiatu. W sierpniu 1941 r. 
lekarz miejski miasta Węgrowa w sprawozdaniu z działalności służby 
sanitarnej podał liczbę zachorowań na dur plamisty — 12 osób i 14 osób 
na inne choroby101. Dalej mówił, że „w związku ze zwiększeniem się 
ilości przypadków chorób zakaźnych, a w szczególności duru plamistego... 
(konieczne jest) utworzenie szpitala dla chorób zakaźnych na 10 łóżek dla 
Węgrowa i powiatu". Ponadto twierdził, że „brak węgla i związany z tym 
brak ciepłej wody uniemożliwia w ogóle kąpiel i odwszawianie..." 

W związku z pogarszającą się sytuacją na tym odcinku Gramss w ogło-
szeniu nr 174 z dnia 31 stycznia 1942 r. „pouczał": „Aby zapobiec dalsze-
mu rozszerzaniu się tej strasznej choroby, należy w każdym przypadku 
przestrzegać zarządzeń lekarza powiatowego". Dodajmy od siebie — le-
karza, który nie dysponował żadnymi skutecznymi środkami zapobiegaw-
czymi ani też leczącymi. „Pouczenie" zostało poparte ostrzeżeniem: „Jeśli 
ludność nie uzna konieczności tych zarządzeń, będę w przyszłości zmuszo-
ny spalić te domy, w których leżą chorzy". Wkrótce wybuchła epidemia 
tyfusu w obozie pracy w Treblince I, która objęła więźniów i część załogi 
wartowniczej obozu. 

W tej sytuacji utworzono szpital zakaźny dla chorych na tyfus plami-
sty w budynku szkolnym, w którym poprzednio mieścił się szpital woj-
skowy w Sadownem. Nie jest bliżej znana przyczyna krótkiego okresu 
istnienia szpitala — od stycznia do lipca 1942 r. — mimo dalszego utrzy-
mywania się epidemii tyfusu na terenie powiatu. Wobec groźby rozprze-
strzeniania się epidemii w Generalnej Guberni władze okupacyjne wydały 
rozporządzenie (20 stycznia 1943 r.) o przymusowym szczepieniu przeciw 
durowi brzusznemu, które w powiecie przeprowadzono w kwietniu 1943 r. 

9* Relacja sołtysa wsi Wojewódki Górne, Ref. Kultury PPRN w Sokołowie Pod-
laskim. 

100 Relacja sołtysa wsi Gródek-Dwór. jw. 
101 Pismo w posiadaniu Mariana J a k u b i k a z Węgrowa. 
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Jeszcze w styczniu tegoż roku utworzono szpital zakaźny w Węgrowie, 
w szkole podstawowej na „Piaskach". 

Landkommissar w Węgrowie N e u m a n n skierował 29 stycznia 
1943 r. do wszystkich burmistrzów 102 pismo, w którym donosił: „Chorzy 
nie mają żywności. Gminy są odpowiedzialne za to, aby szpital zakaźny 
miał dostateczną ilość żywności... Każda gmina musi się zatroszczyć 
o żywność dla szpitala proporcjonalnie do odsyłanych tam chorych. Po-
nieważ są wielkie braki i chorym grozi śmierć z utraty sił, apeluję do 
ofiarności ludności". Tak więc przy wielkich dostawach kontyngentowych 
wyżywienie chorych zależało od ofiarności społeczeństwa. 

Nie bez wpływu na stan zachorowań społeczeństwa były warunki 
mieszkaniowe w większych skupiskach ludzkich (Sokołów, Węgrów, Ko-
sów), gdzie najlepsze mieszkania zajęły urzędy i ludność niemiecka. Wa-
runki mieszkaniowe w Węgrowie przedstawia „Protokół Miejskiej Komi-
sji Sanitarnej" z dnia 19 lipca 1941 r., w którym czytamy: „Oficyna przy 
ul. Sokołowskiej nr 19, a właściwie zwykły chlew, gdzie swego czasu 
wstawiono trzy małe okienka, służy obecnie za mieszkanie dla czterech 
rodzin liczących ogółem 21 osób. Pierwszą izbę, o wymiarach 2,5 X 3 m, 
zajmuje Kwiatkowska Weronika z pięciorgiem małych dzieci... Ciężkie 
warunki życia oraz specjalne prześladowania, stosowane bądź indywidual-
nie, bądź też masowo przez okupanta, wpłynęły na wielki rozwój chorób, 
wśród których na pierwszy plan wybija się gruźlica oraz choroby ner-
wowe. Gruźlica trawiła tuż po wojnie półtora miliona ludzi" 103. 

E k s t e r m i n a c j a k u l t u r y 

Niemcy od dawna wiele mówili i pisali o misji kulturalnej, jaką speł-
niali i spełniają na wschodzie Europy, i chętnie nazywali się Kulturtra-
gerami. Praktyka hitleryzmu odsłoniła bez reszty prawdziwe oblicze 
pruskiej misji cywilizacyjnej na wschodzie. O ile jednak dawniej walka 
z kulturą polską obliczona była na długofalowe działanie w ciągu kilku 
pokoleń, o tyle hitleryzm chciał osiągnąć te same cele błyskawicznie. Dla-
tego nadał swemu działaniu charakter bezwzględny i zastosował metody 
nie spotykane dotąd w historii ludzkości104. 

Praktyczna realizacja tej polityki została podporządkowana „komisa-
rzowi Rzeszy dla umocnienia Niemczyzny" — H i m m l e r o w i . „Metody 

10t Tak jest w cytowanym piśmie. Faktycznie w połączonym powiecie było 
tylko 2 burmistrzów (Sokołów i Węgrów), a pismo skierowano do wszystkich 
gmin. 

103 J. S z a f r a ń s k i , Straty wojenne Polski, op. cit., s. 45. 
i U Tamże, s. 75. 
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i środki mające doprowadzić do zagłady kultury polskiej były różnorod-
ne i obejmowały wszystkie dziedziny życia społecznego" 105. 

W bardzo trudnej sytuacji znalazło się od pierwszych dni okupacji 
szkolnictwo średnie i powszechne. Wielu nauczycieli, powołanych latem 
1939 r. do wojska, po zakończeniu kampanii wrześniowej nie wróciło do 
pracy. Pozostali na miejscu nauczyciele przystąpili do organizowania nor-
malnej pracy szkół. Trudności były ogromne. Wynikały one z braku lo-
kali szkolnych, których część zajęły oddziały wojskowe lub przeznaczono 
je na magazyny, szpitale wojskowe i urzędy, oraz z braku opału i środ-
ków finansowych na pokrycie niezbędnych potrzeb. Z tych powodów 
wiele szkół w powiecie nie rozpoczęło nauki jesienią 1939 r. W 1940 r. 
władze okupacyjne poleciły wycofać podręczniki do nauki historii, geo-
grafii i języka polskiego oraz księgozbiory bibliotek i map. W roku szkol-
nym 1939/40 wprowadzono do programu nauczania język niemiecki, który 
jednak w następnym roku szkolnym wycofano. 

Do nauki poszczególnych przedmiotów, używano jako dozwolonych 
podręczników: języka polskiego — tygodnik „Ster", matematyki — pod-
ręcznik R u s i e c k i e g o (z okresu przedwojennego), przyrody, śpiewu, 
rysunków i zajęć praktycznych uczono bez podręczników. „Obniżenie po-
ziomu nauczania było główną troską Niemców. Himmler stwierdził wy-
raźnie, że „dla niemieckiej ludności wschodu nie może być szkół wyż-
szych niż czteroklasowa szkoła ludowa. Celem takiej szkoły ludowej ma 
być wyłącznie: proste liczenie najwyżej do 500, napisanie własnego na-
zwiska, wiedza, iż boskim przykazaniem jest być posłusznym Niemcom, 
być uczciwym, pracowitym i rzetelnym. Czytania nie uważam za ko-
nieczne" 106. 

Następne lata okupacji wykazały, że nawet ten okrojony i tendencyj-
ny w swoich kierunkach program nie mógł być powszechnie realizowany. 
Od nauczycieli żądano złożenia przyrzeczenia lojalności wobec władz oku-
pacyjnych w pełnej realizacji narzuconego programu nauczania 107, który 
odpowiadał cytowanemu wyżej programowi Himmlera. 

Zainteresowanie okupacyjnych władz szkolnych sprawami szkoły spro-
wadzało się do zarządzeń ograniczających swobodę działania szkół i na-
uczycieli oraz do określania programu nauczania. Nie są znane wypadki 
przeprowadzania wizytacji szkół i badania sytuacji materialnej nauczy-
cieli. To ostatnie „rozwiązywano" w drodze okólników i zarządzeń skiero-
wanych do gmin. Zaopatrzenie szkół w opał na okres zimy proponowano 
rozwiązywać przez dobrowolne zbiórki drzewa. W podobny sposób pro-

105 Tamże. 
106 Tamże, s. 79. 
107 Relacja nauczyciela J. P a w ł o w s k i e g o , Rozbity Kamień. W posiadaniu 

autora opracowania. 
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ponowano zaopatrzyć nauczycieli w opał i ziemniaki. Toteż częste były 
wypadki w okresie zimowym, że nauka nie odbywała się z' braku opału. 

Większe obiekty szkolne były często zajmowane przez oddziały woj-
skowe, które niszczyły bezmyślnie lub celowo pomoce naukowe, ewiden-
cje szkolne, ławki i stoły, którymi opalano zajmowane pomieszczenia 108. 
Niektóre szkoły opuszczone przez wojsko nie nadawały się w ogóle do 
dalszego użytku. Gdy szkoły zajmowało wojsko, policja lub urzędy nie-
mieckie, dzieci szkolne pobierały naukę w mieszkaniach prywatnych, 
stodołach i innych pomieszczeniach zastępczych. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że w takich warunkach znaczna część młodzieży się nie uczyła. Było to 
również związane z koniecznością składania przez kierownictwo szkół do 
Urzędu Pracy list młodzieży kończącej klasę VII, a więc młodzież unikała 
oficjalnej szkoły z obawy przed wywiezieniem do pracy przymusowej 
w Rzeszy lub innym jej przydziałem. 

W miastach Sokołowie i Węgrowie zorganizowano szkoły zawodowe 
z obowiązkiem uczęszczania do nich młodzieży w wieku lat 14. Średnie 
szkolnictwo nie istniało. „Młodzież została pozbawiona tych wszystkich 
form rozwijania, tak bujnej w tym wieku aktywności, jakie normalnie 
stwarza szkoła. Nie istniało szkolne życie kulturalne, towarzyskie, spor-
towe, nie istniały uczniowskie kółka i organizacje" 109. 

Szczególnie ostre represje zastosował okupant wobec nauczycieli-kie-
rowników szkół, których systematycznie likwidował fizycznie. Wielu też 
nauczycieli nie podjęło pracy w szkolnictwie w obawie przed represjami 
wielu zostało zmuszonych groźbą aresztowania do ciągłego ukrywania się 
przed policją. Według niepełnych danych w okresie okupacji zginęło z rąk 
okupanta hitlerowskiego na terenie powiatu sokołowsko-węgrowskiej. 
19 nauczycieli110. 

Niepowetowaną stratę poniosła kultura polska na skutek aresztowa-
nia, a następnie śmierci Edwarda S z y m a ń s k i e g o . Obok Władysła-
wa B r o n i e w s k i e g o — najwybitniejszego poety rewolucyjnego 
w Polsce 111 — Edward Szymański w okresie okupacji przebywał w Stocz-
ku węgrowskim. Ponieważ czuł się zagrożony na tym terenie, wyjechał 
do Pniewnika, gdzie ukrywał się do 9 czerwca 1943 r., to jest do chwili 
aresztowania. Przez trzy miesiące przebywał na Pawiaku, skąd wywiezio-
no go do Oświęcimia. „Gestapo w Sokołowie Podlaskim zawiadomiło żo-
nę, że Edward Szymański umarł na zapalenie płuc 15 grudnia 1943 ro-

108 Tamże. 
109 40 lat gimnazjum w Węgrowie. 1918—1958. Jednodniówka. W posiadaniu 

autora. 
110 Zestawienie własne. Jest niepełne, wymaga dalszych poszukiwań. 
111 E. S z y m a ń s k i , Satyry, Wyd. Czytelnik, Warszawa 1962, Wstęp. 
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Znaczy to, że racja cukru na miesiąc październik wydana 

została omyłkowo. — Ponieważ sprawcy nie zostali dotychczas 

zgłoszeni, przeto wstrzymuje się przydział ęukru na miesiąc "7 

DP? KSPSHAUPTMANN 'N SOKOIOW 

G r a m s s 

Na terenie miasta Sokołowa i Węgrowa zostały posmaro-
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ku" n 2 . Aresztowania dotknęły również nielicznych miejscowych lekarzy, 
prawników oraz księży. W działalności kościoła katolickiego wprowadzo-
no szereg ograniczeń. We wrześniu 1941 r. na polecenie Urzędu do Spraw 
Gospodarki (Amt fur Wirtschaftj w Sokołowie terenowe władze gminne 
i miejskie zostały zobowiązane do zdjęcia i dostarczenia do wyznaczonych 
punktów wszystkich dzwonów kościelnych U3. 

Jedynie kino „Ostland" w Sokołowie, przeznaczone dla ludności nie-
mieckiej, czyniło wyjątek ludności polskiej tylko wówczas, gdy wy-
świetlane filmy miały tendencyjny, propagandowy charakter. Tym wa-
runkom odpowiadała komedia Heleny R a p a c k i e j pt. „Kwarantanna", 
którą wystawiono w dniach 25—26 czerwca 1943 r. w godzinach poran-
nych. Wszelka inna działalność kulturalna, jeśli nie uzyskała aprobaty 
odpowiednich urzędów, była zakazana zarządzeniem generalnego guber-
natora z dnia 8 marca 1940 r. i co pewien czas przypominano wójtom 
0 ścisłym przestrzeganiu wspomnianego zarządzenia. O obawie przed 
nie kontrolowaną działalnością kulturalną, organizowaną przez małe 
grupy wykonawców chodzących po wsiach i osadach, świadczy fakt roz-
strzelania przez żandarmerię z Kosowa braci Stanisława i Hieronima 
D o 1 a k ó w, żołnierzy-inwalidów, którzy na terenie powiatu Sokołów — 
Węgrów śpiewali na r-^^acYi i jarmarkach patriotyczne piosenki, sku-
piające wielu słuchaczy 114. 

Do chwili obecnej nie są znane straty, jakie w zakresie kultury 
1 oświaty poniosły połączone powiaty. Mieszczą się one przeważnie w sfe-
rze niewymiernych szacunków. Były i są dotkliwie odczuwane, chociaż 
miasta i osady powiatu nie stanowiły wówczas aktywnych ośrodków 
kulturalno-oświatowych, ze względu na typowo wiejski — słabo rozwi-
nięty pod tym względem charakter. 

Z b r o d n i e d o k o n y w a n e 
n a l u d n o ś c i p o w i a t u p r z e z W e h r m a c h t 

Próby uwolnienia Wehrmachtu od oskarżeń o dokonywaniu licznych 
zbrodni na ludności polskiej wobec przemożnej wymowy faktów nie 
przyniosły kołom militarystów zachodnioniemieckich zamierzonych efek-
tów. Nie przeszkadza to jednak tym kołom w przeinaczaniu faktów 

»« Tamże. 
»» Pismo burmistrza miasta Węgrowa z 29IX1941 r., skierowane do Amt 

fur Wirtschaft w Sokołowie, dotyczące ilości posiadanych dzwonów. APW w Siedl-
cach. Akta miasta Węgrowa. Zarządzenia — Okólniki, Rok 1941. 

1,4 St. R y d e l , Wykaz byłych członków ruchu oporu z byłego Ośrodka AK 
„Łasica". W posiadaniu autora. 
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i wskazywaniu na konieczność działania umotywowanego wyższymi 
racjami III Rzeszy lub sytuacjami bojowymi. „Należy z naciskiem pod-
kreślić, że odpowiedzialność... (za) wszystkie zbrodnie dokonywane 
wówczas na tych obszarach przez Niemców, a więc i te, które nie zostały 
dokonane bezpośrednio przez jednostki czy osoby należące do Wehr-
machtu, lecz przez inne formacje paramilitarne lub policyjne, które wraz 
z regularnym wojskiem lub też za nim wkroczyły do Polski..." 115, spada 
na Wehrmacht, w którego rękach spoczywała największa władza nad 
zajętymi terenami. 

Agresywne kroki wobec Polski rozpoczęły Niemcy atakami z morza, 
ziemi i powietrza. Już w pierwszych dniach września 1939 r. lotnictwo 
zbombardowało miasta Sokołów i Węgrów 116. Dodać należy, że miasta 
te nie miały wówczas żadnych obiektów wojskowych. W wyniku bom-
bardowania przez lotnictwo doznały one poważnych strat w budynkach 
i ludziach. Bez żadnego związku z działaniami wojennymi 1939 r. została 
spalona część wsi Kowiesy, położona na linii Sokołów—Siedlce U7. 

8 września 1939 r. samoloty niemieckie ostrzelały na szosie War-
szawa—Siedlce, w miejscowościach Marysin i Groszki Stare, ludność cy-
wilną — uchodźców, kryjącą się po okolicznych polach i lasach. W wy-
niku ostrzelania zabitych zostało ok. 60 osób i ok. 100 rannych11C. 
Równocześnie samoloty obrzuciły bombami i ostrzelały z broni pokła-
dowej pociąg osobowy stojący na stacji kolejowej Sosnowe (gmina Sino-
łęka). Podczas ataku na pociąg zginęło 6 osób, a kilkanaście zostało ran-
nych U9. Dzień później samoloty obrzuciły bombami wieś Sionna, cała 
wieś spłonęła. Kilka osób zostało rannych i zabitych120. Wkraczający 
oddział Wehrmachtu — patrol zwiadowców — został w dniu 9 września 
1939 r. we wsi Grabiny ostrzelany przez oddział polski. W odwet za-
mordowano 16 osób oraz część wsi spalono m . 

Oddziały dywizji pancernej „Kempf" 10 września 1939 r. musiały 
stoczyć w rejonie wsi Błotki, Grygrów, Gruszczyno, Majdan i Żulin 
bitwę z zacięcie broniącymi się oddziałami polskimi122. W odwet żołnie-

115 J. G u m k o w s k i, Eksterminacja ludności..., op. cit., s. 19. 
116 Tamże, s. 23; Ankieta dotycząca przebiegu działań wojennych oraz okupacji 

niemieckiej na terenie miasta Sokołowa Podlaskiego podaje, że bombardowanie 
miasta nastąpiło 7 IX 1939 r., w wyniku czego „została zniszczona kompletnie środ-
kowa część miasta... Dużo mieszkańców tej dzielnicy postradało życie..." 

117 J. G u m k o w s k i , Eksterminacja ludności.., op. cit., s. 37. 
118 Ankieta z 6 VIII 1946 r. dotycząca przebiegu działań wojennych oraz oku-

pacji. APW w Siedlcach, teczka — Gmina Sinołęka. 
110 Tamże. 
120 Tamże. 
121 A. S t a n k i e w i c z , Zbrodnie hitlerowskie..., op. cit. 
122 K. G ł o w a c k i , A. S i k o r s k i , Kampania wrześniowa na Lubelszczy-

źnie, Wyd. Lubelskie, 1966, cz. I, s. 103. Były to oddziały 33 i 41 dywizji piechoty, 
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rze niemieccy dokonali krwawej masakry ludności. „Strzelali do ludności 
cywilnej ukrytej i znajdującej się w schronach zrobionych dla własnego 
bezpieczeństwa... Część ludności została zabita w momentach, gdy prze-
bywała w swoich gospodarstwach lub też na polu"123. W czasie prze-
marszu wojsk niemieckich przez wieś Sinołęka 11 września 1939 r. z nie 
znanych przyczyn zostali rozstrzelani przez żołnierzy niemieckich: Sta-
nisław M i l e w s k i i Józef S t o j n i e c z a k 1 M . 

Szczególnie słabo zbadany jest do chwili obecnej okres od października 
1939 r. do czerwca 1941 r., w którym nastąpiła znaczna koncentracja 
Wehrmachtu, przygotowującego się do agresji na Związek Radziecki. 
Wiele zbrodni dokonanych wówczas przez stacjonujących żołnierzy i straż 
graniczną przypisano różnym oddziałom policji niemieckiej, głównie 
żandarmerii, co tak właśnie zostało ujęte w powojennych zeznaniach 
ludności. 

Atak Niemiec na Związek Radziecki ludność rolnicza dotkliwie od-
czuła, ponieważ masowo zabierano podwody z woźnicami, z których nie 
wszyscy powrócili do domu. Bardzo wyraźnie wystąpił zbrodniczy cha-
rakter działalności Wehrmachtu w lipcu i sierpniu 1944 r. podczas wy-
cofywania się na zachód, za linię Bugu. Ze wsi leżących nad Bugiem, 
głównie na północny zachód od miejscowości Przewóz Nurski, wywieziono 
wiele osób do pracy przy kopaniu okopów i innych umocnień w rejonie 
Ostrowi Mazowieckiej. Pracę tę w wielu wypadkach wykonywano pod 
gradem kul. Stąd też wiele osób z robót tych nie powróciło 125. 

które zostały zaskoczone w dniu 10 IX 1939 r. przez niemiecki zagon pancerny dy-
wizji pancernej „Kempf" (gen. por. Kempf). 

l i ł Pismo starosty powiatowego w Węgrowie z 11II1946 r. do Urzędu Woje-
wódzkiego... w Pruszkowie, APW w Siedlcach, Gmina Starawieś, teczka I — Sta-
rostwo Powiatowe w Węgrowie; J. G u m k o w s k i , Eksterminacja ludności..., 
op. cit., s. 37; Sz. D a l n e r podaje, że w dniu 101X1939 r. Wehrmacht rozstrze-
lał we wsi Grygrów gmina Starawieś 11 osób pochodzenia żydowskiego. Natomiast 
w pracy „55 dni (1 września — 25 października 1939 r.) Wehrmachtu w Polsce" 
na s. 341—344 podaje, że „10 września 1939 roku w m. Grygrów gmina Starawieś... 
Wehrmacht rozstrzelał z nie ujawnionych powodów 11 miejscowych Polaków, w tym 
jedno dziecko 3-letnie..." We wsi Majdan rozstrzelał 7 osób, a we wsi Żulin — 
3 osoby. Ponadto autor na s. 490 mówi, że „NN września 1939 roku w mieście 
Węgrów woj. warszawskie żołnierze NN formacji wojska niemieckiego zakluli 
bagnetami miejscowego rabina". 

124 Wykaz zbrodni niemieckich dokonanych na terenie gminy Sinołęka w okre-
sie okupacji, APW w Siedlcach, teczka — Gmina Sinołęka. 

115 Relacja sołtysa wsi Kolonia Lebiedzie. Ref. Kultury PPRN w Sokołowie 
Podlaskim. W sierpniu 1944 r. zabrany został przez oddziały Wehrmachtu Franci-
szek B o r y s , którego rozstrzelano w lasach koło Ostro wi Mazowieckiej. Relacja 
sołtysa wsi Paulinów, jw. Przy kopaniu okopów w okolicach Ostrowi Mazowieckiej 
zginęli w 1944 r.: Czesław B o r o w y , Jan B r z o z o w s k i i Stanisław H e n d o -
s z k o. Relacja sołtysa wsi Jabłonna Stara, jw. 3 VIII 1944 r. został uprowadzony 
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„W miesiącu sierpniu 1944 roku cofające się oddziały niemieckie 
uprowadzały przed sobą ludność cywilną... do tego stopnia, że w nie-
których gromadach (wsiach — K. W.) ludzi zupełnie nie było... Mężczyzn 
zamykano w prowizorycznych obozach i używano pod eskortą do kopa-
nia okopów, budowania bunkrów, oczyszczania z krzewów i zarośli tere-
nów stanowiących pole obstrzału"126. Dla odsłonięcia przedpola ewen-
tualnej linii frontu oddziały Wehrmachtu spaliły częściowo lub całkowicie 
wiele wsi, wiatraków i innych wysokich obiektów m . Paleniu wsi towa-
rzyszyło palenie zboża i siana na polu. Z chwilą przybycia oddziałów 
wojskowych do strefy przyfrontowej wojsko rabowało inwentarz żywy 
i wywoziło go na Zachód oraz rabowało przedmioty osobistego użytku, 
jeżeli uprzednio mieszkańcy nie zdążyli ich ukryć. Oddział Wehrmachtu 
brał też udział w rozstrzeliwaniu więźniów obozu Treblinka I w trakcie 
jego likwidacji w lipcu 1944 r. 

Z a c i e r a n i e ś l a d ó w z b r o d n i o k u p a n t a 

W początkowym okresie okupacji Niemcy w powiecie nie starali się 
ukrywać popełnionych zbrodni, wręcz przeciwnie — dokonywano ich 
w miejscach zamieszkania, pracy, na drogach i placach wiejskich. Miało 
to zastraszyć, złamać wolę oporu i walki mieszkańców. Mimo krwawych 
przykładów terroru — gęsto rozsianych po powiecie — celu tego okupant 
nie osiągnął. Miejsca zbrodni i mogiły stawały się miejscem czci ze strony 
ludności. W 1943 r. coraz więcej miejsc zbrodni i mogił pojawiło się 
w lasach. Zwłoki rozstrzelanych w publicznych egzekucjach wywożono 
w nieznanym kierunku i zakopywano. Część mogił do dziś nie została 
odkryta. W tych wypadkach nie jest znana również liczba zamordowa-
nych. Wydawanie ich zwłok rodzinom rzadko się zdarzało, i to na spe-
cjalne zezwolenie policji, która zastrzegła pochowanie ich bez udziału 
miejscowej ludności. 

Zbliżający się front zmusił okupanta do zatarcia masowych śladów 
zbrodni. W tym celu w maju 1944 r. przybył do Węgrowa specjalny 
oddział — prawdopodobnie własowców, którzy przy pomocy Żydów 

przez oddziały Wehrmachtu Władysław W i c e n c i a k , rolnik, lat 38, którego roz-
strzelano w lesie bujalskim. 

119 Ankieta, APW w Siedlcach, teczka — Sprawy różne, Prostyń 1946. 
117 Tamże, oraz relacja sołtysów wsi: Maliszewa Nowa i Stara, Hilarów, Ry-

tele-Olechny, Rytele-Wszołki, Bojary, Rytele Swięckie, Mursy Nowe i Stare (Że-
leźniki gmina Miedzna — relacja Wacława K o ł o d z i e j c z y k a w posiadaniu 
autora opracowania). Dnia 10 VIII 1944 r. wysadzono w powietrze wieże kościelne 
w Kosowie i Prostyniu. 



Okupant hitlerowski w pow. Sokołów Podlaski 259 

przystąpili do wydobycia z cmentarza żydowskiego zwłok zamordowa-
nych i przewiezienia ich na „Piaski", gdzie pod osłoną zagajnika przy-
stąpiono do ich palenia na prowizorycznych rusztach 128. Podobnie postą-
piono w Sokołowie Podlaskim, skąd zwłoki przewieziono do Węgrowa 129. 
Prace nad usunięciem śladów zbrodni trwały około trzech miesięcy. Grupa 
robotników żydowskich, zatrudnionych przy tym prowizorycznym kre-
matorium, została po zakończeniu prac wymordowana i spalona. Z po-
dobną dokładnością zacierano makabryczne ślady zbrodni i istnienia obozu 
w Treblince I. Jednakże szybko zbliżająca się linia frontu nie pozwoliła 
na całkowite zatarcie śladów zbiorowych mogił, jak w wypadku obozu 
zagłady Treblinka II w roku 1943. 

O d p o w i e d z i a l n o ś ć za z b r o d n i e 

Przedstawiony dość ogólny i niepełny obraz zbrodni dokonanych przez 
okupacyjne władze niemieckie w powiecie sokołowsko-węgrowskim w la-
tach 1939—1944 stanowi wystarczający dowód do wniesienia oskarżenia 
0 ich dokonanie. Kto więc ponosi odpowiedzialność za ich dokonanie? 
Przed odpowiedzią na to pytanie należy stwierdzić, że Najwyższy Try-
bunał Narodowy (NTN) w wyroku w sprawie F i s c h e r a i innych 
ustalił, że „okupacyjna administracja niemiecka na obszarze polskim, 
a szczególnie na tej części, którą okupant nazwał Generalną Gubernią, 
nie była oparta na niczym, co mogłoby mieć choćby pozory prawa... Była 
to zatem administracja bezprawna już w swoim założeniu, a stała się 
następnie przestępcza z racji celów, które jej przyświecały, i działalności, 
którą rozwinęła. Bilansując ogrom zbrodni dokonanych w Generalnej 
Guberni NTN stwierdził następnie, że takich czynów mógł dokonać tylko 
zespół ludzki odpowiednio do zamierzonych celów dobrany, zorganizo-
wany i wyszkolony, zaopatrzony w odpowiedni aparat techniczny, siłę 
egzekutywy i środki pieniężne. Był to zespół w ścisłym słowa znaczeniu 
zbrodniczy, w skali nie spotykanej dotychczas w dziejach ludzkości". 
Do kierownictwa administracji Generalnej Guberni NTN zaliczył „człon-
ków rządu tzw. Generalnego Gubernatorstwa, gubernatorów i ich za-
stępców, naczelników wydziałów i biur w urzędach gubernatorstwa 
1 wreszcie starostów, a więc tych wszystkich, których w języku potocz-
nym nazywa się czynnikiem politycznym" 13°. 

183 Likwidacja narodowości żydowskiej w Węgrowie. Relacja Natalii K1 e m. 
W posiadaniu autora opracowania. Także „Biuletyn GKBZHwP", t. XI, op. cit., s. 274 
i 286. 

129 Tamże, s. 274 i 286. Zwłoki wydobyte w Sterdyniu zostały przewiezione praw-
dopodobnie do Treblinki I. 

130 L. K u b i c k i , Zbrodnie wojenne w świetle prawa polskiego, PWN, War-
szawa 1963,, s. 147. 

17* 
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W wyniku zeznań zaprzysiężonych świadków, złożonych w Sądzie 
Grodzkim w Sokołowie Podlaskim w dniu 29 kwietnia 1946 r.131 w spra-
wie zbrodni hitlerowskich dokonanych na miejscowej ludności, stwier-
dzono, że szczególną odpowiedzialnością za eksterminację ludności, kul-
tury i nauki oraz gospodarki należy obarczyć: 

Ernesta Gramssa — starostę powiatowego w stopniu kapitana; przy 
pomocy gestapo, żandarmerii i Schupo organizującego karne ekspedycje 
na wsie, które nie wywiązywały się z nałożonych kontyngentów zboża, 
bydła i trzody chlewnej, oraz na osoby uchylające się od wyjazdu do 
pracy przymusowej w Niemczech. Na jego polecenie kierowano „opor-
nych" do obozu pracy w Treblince I, rozbierano domy, palono meble, 
pościel i odzież. W jego obecności rozstrzeliwano najbardziej „opornych", 
dokonywano pacyfikacji wsi. 

Hansa Borka — pełniącego obowiązki zastępcy starosty i agronoma 
powiatowego (Kreislandwirt), który za nieterminowe dostawy kontyn-
gentu kierował do Treblinki I, bił ludzi bez powodu. Brał również udział 
w pacyfikacjach wsi. Nakładał kontrybucje. 

Antoniego Bachera — kierownika Urzędu Pracy (Arbeitsamt); pocho-
dził on z miejscowości Znaim (Austria), był prawnikiem z wykształcenia 
i przeprowadzał bezwzględne „akcje" i „łapanki" ludzi, kierowanych 
następnie do pracy przymusowej w Niemczech. Wobec uchylających sto-
sował bardzo ostre represje paląc gospodarstwa. Jest odpowiedzialny za 
częściowe spalenie wsi Radość w gminie Sterdyń i wyznaczanie kontry-
bucji na wsie uchylające się od wysyłania ludzi wyznaczonych na wyjazd 
do Niemiec. 

Georga Bandorskiego — Niemca łotewskiego; pełnił on obowiązki 
radcy szkolnego (Schulrat) w Sokołowie Podlaskim. Odpowiedzialny jest 
za zniszczenie podręczników szkolnych, bibliotek, pomocy naukowych, 
map i obrazów, za zmuszanie młodzieży szkolnej do pracy na roli, za 
spowodowanie aresztowań, a w wyniku tego — za śmierć wielu nauczy-
cieli. 

Duschelhorsta — komendanta Schutzpolizei w Sokołowie Podlaskim; 
pochodził ze Stuttgartu, brał bezpośredni udział w katowaniu więźniów 
i ich rozstrzeliwaniu. 

Paula Zachsenmeiera — zastępcy komendanta Schupo w Sokołowie 
Podlaskim w stopniu sierżanta. 

Władysława Owczarzaka — tłumacza Schupo w Sokołowie Podlaskim, 
Volksdeutscha pochodzącego z Łodzi. 

Jobsta — tłumacza Schupo w Sokołowie Podlaskim, Volksdeutscha. 
1,1 Zeznania: Haliny D a n i e l s k i e j , Józefa U l a s i a k a " i Bolesława B i e -

l e c k i e g o . Zeznania Ireny P o l a n o w s k i e j złożone zostały w Sądzie Grodzkim 
w Poznaniu. Mikrofilm GKBZH w Polsce. 
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Paulusa — magazyniera broni przy komendzie Schupo; pochodził ze 
Stuttgartu, brał udział w znęcaniu się nad przesłuchiwanymi więźniami 
oraz w ich rozstrzeliwaniu 132. 

Ponadto udział w eksterminacji ludności polskiej i pochodzenia ży-
dowskiego brali: 

Karol Tetzen — oficer żandarmerii niemieckiej, komendant poste-
runku żandarmerii we wsi Budziska gminy Łochów. Odpowiedzialny za 
aresztowania ludności polskiej, w wyniku czego wiele osób zostało roz-
strzelanych. Brał udział w rozstrzeliwaniu latem 1943 r. ludności pocho-
dzenia żydowskiego i zamordowaniu w dniu 26 września 1942 r. Stani-
sława Ż a c h a, sołtysa wsi Budziska, oraz znęcaniu się i biciu areszto-
wanych. 

Pross (Pros) — wachmistrz żandarmerii, zastępca komendanta 
posterunku w Budziskach. Członek NSDAP; brał czynny udział w areszto-
waniach ludności polskiej, w wyniku czego wiele osób zostało rozstrze-
lanych. Współdziałał w rozstrzeliwaniu na terenie wsi Budziska latem 
1943 r. ludności pochodzenia żydowskiego. 

Fredek Hardman — żandarm z posterunku żandarmerii w Budziskach. 
Znęcał się nad więźniami, zastrzelił w dniu 26 września 1942 r. Wiktora 
K o p a n i ę ze wsi Budziska. Brał udział w rozstrzeliwaniu ludności 
pochodzenia żydowskiego 133. 

Berend — komendant posterunku żandarmerii w Kosowie. Odpowie-
dzialny za wyjątkowo bezwzględne postępowanie załogi posterunku wobec 
okolicznej ludności. 

Franz Juritsch — zastępca komendanta posterunku żandarmerii 
w Kosowie. Członek SS. 

Janach („Lucy") — przewodnik psa. 
Ruiken •— żandarm. 
Burtchien — szef kuchni. Odpowiedzialny za zastrzelenie przy torze 

kolejowym w Kosowie wysiedlonego P i o t r k o w s k i e g o . 
Vogiel — żandarm. 
Załoga posterunku żandarmerii w Kosowie wykazywała szczególną 

aktywność w likwidacji okolicznej ludności, mordując bez szukania pre-

1=8 Zaczerpnięte z wykazu kart rejestracyjnych poszukiwanych przestępców 
wojennych, sporządzone w Sądzie Grodzkim w Sokołowie Podlaskim, apelacji 
warszawskiej. Mikrofilm GKBZH w Polsce zawiera nazwiska 9 przestępców hi-
tlerowskich. Wykaz nie obejmuje wszystkich urzędników starostwa, a szczególnie 
komendantów i załóg posterunków żandarmerii oraz gestapo. 

138 Pismo z czerwca 1948 r. do Ministerstwa Sprawiedliwości. Nadzór Proku-
ratorski. Referat Ekstradycyjny w Warszawie, dotyczące wydania Karola T e t z -
e n a i P r o s s a. Odpis w posiadaniu autora opracowania. Także protokół prze-
słuchania świadka — Stefana C h o m o n t o w s k i e g o z Budzisk. Odpis w po-
siadaniu autora opracowania. 
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tekstu. Stąd też ludność okolicznych wsi poniosła stosunkowo dużo strat 
w ludziach 134. Odpowiedzialność wymienionych osób za eksterminacyjną 
działalność w stosunku do ludności powiatu, gospodarki, kultury i oświaty 
nie ulega żadnej wątpliwości wobec strat ludzkich i materialnych, jakie 
zdołano dotychczas ujawnić. W toku dochodzenia sądowego w sprawie 
przeciw Ludwikowi Fischerowi, gubernatorowi dystryktu warszawskiego, 
ustalono straty ludzkie w wysokości135: 

p o w i a t S o k o ł ó w : 
ilość aresztowanych — 2 135 osób 
ilość zamordowanych — 309 „ !S6 

ilość wywiezionych na 
przymusowe roboty — 6 910 „ 

ilość skierowanych do obozów — 10 052 osoby 

p o w i a t W ę g r ó w : 
ilość aresztowanych — 2149 osób 
ilość zamordowanych — 16 992 osoby 
ilość wywiezionych na 

przymusowe roboty — 4 006 osób 
ilość skierowanych do obozów — 1 841 osób. 

Zestawienia powyższego nie można pozostawić bez komentarza. W obu 
powiatach, jak wynika z zestawienia, zamordowano łącznie 17 300 osób 
(Polaków i Żydów). Według danych niemieckich ludności pochodzenia 
żydowskiego zamieszkiwało w połączonych powiatach 20 528 osób, co 
wydaje się liczbą o około 4—5 tys. osób niższą w stosunku do stanu 
faktycznego. Cytowane „zestawienie" nie daje możliwości jakichkolwiek 
twierdzeń co do losu osób aresztowanych i skierowanych do obozów. 
Łącznie aresztowano w połączonych powiatach 4284 osoby, a 11 893 osa-
dzono w obozach. Można jednak sądzić, że znaczna część aresztowanych 
i osadzonych w obozach zginęła. Na tej podstawie można określić z dużą 
ostrożnością prawdopodobną liczbę strat ludzkich na około 35 tys. osób 
(Polacy i Żydzi, bez jeńców radzieckich). Według danych „Biuletynu 
GKBZHwP" t. XI, op. cit., i opracowania: J. G u m k o w s k i , Ekster-
minacja ludności w Polsce w czasie okupacji niemieckiej 1939—1945, 
op. cit., oraz opracowania materiałów ankiety z 1945 r. powiat Sokołów 
Podlaski i Węgrów — obliczyłem bardziej prawdopodobne dane — po-
daję tylko dla Sokołowa Podlaskiego: 

m Dane dotyczące działalności załogi posterunku żandarmerii w Kosowie 
oparte zostały na relacji ustnej Mariana J a k u b i k a , złożonej autorowi opra-
cowania. 

13S „Biuletyn GKBZNwP", t. III, op. cit., s. 124, tabela. 
i>« Tamże. Liczba 309 osób zamordowanych (łącznie z ludnością pochodzenia 

żydowskiego) nie odpowiada stanowi faktycznemu — jest znacznie zaniżona. 
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rozstrzelani Żydzi — 1117 osób 187 

— 431 „ «8 
— 125 osób, » 

Polacy, Rosjanie, Żydzi 
Polacy 

a więc znacznie więcej, aniżeli podaje tabela „Biuletynu". Należy pod-
kreślić, że „Ankieta z roku 1945" jest również niepełna, gdyż nie obej-
muje wszystkich wsi powiatu. Według „Ankiety" zamordowano: Pola-
ków— 223 osoby, Żydów— 148 osób (poza gettem), jeńców radzieckich — 
12 osób oraz 38 osób różnej narodowości, złożonych we wspólnej mogile. 
Wiele masowych mogił jeszcze nie rozpoznano pod względem ilości osób, 
nazwisk i narodowości, np. Bielany-Las. Różnice w stratach ludzkich 
są wynikiem niedostatecznego sianu badań. Wyrażam obawę, czy będzie 
jeszcze możliwe uzyskanie danych, chociażby zbliżonych do stanu fak-
tycznego. Podobnych porównań brak z powiatu węgrowskiego. 

Cz. W y c e c h w pracy pt. „Z dziejów tajnej oświaty w latach oku-
pacji 1939—1944", Wyd. Nasza Księgarnia, Warszawa 1964, podaje na 
s. 48: „...zamordowano w tym powiecie 1589 osób". Z tekstu wynika, że 
dotyczy to tylko terenu byłego powiatu sokołowskiego, a nie połączonego 
sokołowsko-węgrowskiego. 

Z innych danych, uzyskanych z relacji sołtysów wsi pow. sokołow-
skiego (dane obejmują większość wsi powiatu) wynika, że liczba ofiar 
jest mniejsza od podanych wyżej. 

Ogólne straty ludzkie i rzeczowe w dystrykcie warszawskim w wyniku 
działalności Fischera wyniosły 139: 

Niewymierną stratą są skutki działalności okupanta hitlerowskiego, 
tj. ogromne cierpienia ludności, stałe poniżanie godności człowieka i Po-
laka, co pozostawiło niezatarte ślady. 

187 Ludność pochodzenia żydowskiego rozstrzelana w czasie likwidacji gett 
oraz w obławach policyjnych (zestawienie własne). 

188 Jeńcy radzieccy poza obozami jenieckimi, Polacy udzielający pomocy jeń-
com radzieckim i Żydom. Rozstrzelani i pochowani przeważnie we wspólnych mo-
giłach (zestawienie własne). 

, 3 ! Zaczerpnąłem z opracowania: J. S a w i c k i , Przed polskim prokuratorem 
op. cit., s. 266. 

140 Tamże, bez ludności pochodzenia żydowskiego (uwaga — K.W.). 

zamordowano około 
wysłano na roboty przymusowe do Niemiec 
zesłano do obozów koncentracyjnych 
nałożono kontrybucji 
na sumę 

— 65 000 osób1« 
— 66 833 
— 10 901 
— 1 737 
— 137 504 744 zł. 



Okupant hitlerowski w pow. Sokołów Podlaski 265 

S U M M A R Y 

Of the two Sokołów Podlaski and Węgrów Counties the German authorities 
created one, called the Sokołów—Węgrów County, with Sokołów Podlaski as county 
seat. In the administrative division of the so-called Warsaw District this became 
the county of widest extent; it took in 2577 sq. km with a population of 206 000. 
In 1940 Ernest Gramss, a member of the SS-troops, was appointed county chief 
with the title Kreishauptmann. This man was one of those who organized the 
detention camp Treblinka I; in charge of this camp was von Euppen, a high officer 
(Hauptsturmfiihrer) of t h e SS. 

On the average this camp held 1000 to 1200 prisoners who lived under extremely 
deplorable conditions. On July 23 and 24, 1944 when the front line was approaching, 
the Treblinka detention camp was relinquished. It is estimated that at least 10 000 
prisoners passed through this camp, some 70% of whom died from hunger and 
maltreatment, or who were shot. 

One of the principal objectives of the occupying forces was the annihilation 
of Poland's population, and this same tendency was in force in this county. Initially, 
the German administration concentrated its attention on the extermination of 
Poles of Jewish origin; their number was 20 523, and they were promptly impounded 
in ghettos. On Sep. 22, 1942 the clearing of the ghettos of Węgrów and Stoczek 
began, and on Sep. 30, 1942 of the ghetto of Sokołów Podlaski also. Part of the 
Jewish population was transferred into the newly established extermination camp 
Treblinka II. Many among the non-Jewish population of the county were also 
murdered for hiding and sheltering Jews. 

Hitler's henchmen inaugurated at the same time a terror regime towards all of 
the population, for any kind of infringement upon the rulings they had issued. For 
what they called „political" offences they applied collective responsibility; mass 
killings took place in the case of Sokołów Podlaski, of Węgrów, or of villages like 
Grabiny and Stasin. With particular ruthlessness they dealt with members of the 
underground movement and with all those among the population who aided this 
movement; in this counter-action they carried out what they called „punitive 
expeditions" by gendarmes, Gestapo functionaries and Wehrmacht troops. Many 
were the people from Sokołów—Węgrów County who, after being first jailed in 
Siedlce or in the Pawiak prison in Warsaw, perished in the numerous mass killings 
performed by local posts of the Gestapo or the gendarmerie. Another method of 
keeping the County's population in submission were solitary murders committed 
for the most part by the local posts of gendarmes. 

No less savage penalties were meted out against any one who aided or hid 
Soviet war prisoners. 

Throughout the time of the German occupation the extortion of exorbitant 
contingents of rural produce and of man power resulted in heavy damages to the 
economy of the two amalgamated counties; any kind of evasion in the matter 
of compulsory deliveries brought to whom they called „recalcitrants" deportation 
into the Treblinka I labour camp, or expropriation of the „guilty" peasants combi-
ned with heavy cash penalties and burning of homesteads. 

Close on eleven thousand young people of the population of the two counties 
were deported to do forced labour in Germany. In consequence of the difficult 
living conditions, the shortage of housing facilities, and the lack of a health service, 
typhoid fever spread widely, raising very much the death rate of the population. — 



266 Kazimierz Witt 

From the very first day of the German occupation the Polish school system 
encountered very diffcult conditions. School buildings were either taken over by 
the military or were converted into stores. Confiscated were all textbooks dealing 
with history, geography and the Polish language; with the same fate met all 
library and map collections. Any sort of secondary schooling was suppressed alto-
gether. 

Many of the criminal acts suffered by the population of Sokołów—Węgrów 
County were also committed by the Wehrmacht (the regular German army). While 
war activities lasted in 1939, there were instances when the soldiery killed inhabi-
tants and set fire to whole villages and to separate homesteads. But the true 
ruthless character of the Wehrmacht came to light in July and August 1944, at 
the time the Germans were retreating westward. The population was herded in 
to dig fortifications along the front line, and while clearing battle forefields many 
perished. 

The approach of the front line compelled the Germans to obliterate the traces 
of the crimes they had committed. With this in mind they burned the bodies of 
their victims on provisional gridirons as, for instance, was done in Węgrów on 
the „Piaski" site; the same was done at Treblinka I. 

In particular responsible for the extermination of the population, for the era-
dication of Polish cultural values and education, and for ruining the economy of 
Sokołów—Węgrów County are the following Germans: Ernest Gramss, Hans Bork, 
Anton Bacher, Georg Bandovski and some more; they are guilty of the death of 
some 17 300 persons, of the suffering of the remaining population, and of ruining 
the County in both an economic and a cultural and educational sense. 


